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10 miljonów 
wyborców 


Na okrągło 27 milionów ludności, jakie Pol- 
Ska liczyła w r. 1922, było uprawnionych do 
głosowania przy wyborach do Sejmu w listo- 
padzie tegoż roku okrągło 13 miljonów wybor- 
ców i wyborczyn. Z tej liczby tylko niespełna 
9 milionów faktycznie głosowało. 

W obecnym czasle Polska liczy około 30 
milionów mieszkańców tak, że wedle stosunku 
zprzed 5 lat uprawnionych do głosowania do 
Sejmu jest około 15 milionów. Przyjmując. że 
do umy stawi się tensam, co przed 5 laty pro- 
cent głosujących, należy się liczyć z tem, że 
dnia 4 marca około 10 miljonów wyborców 


i wyborczyń zadecyduje o składzie nowego 
Sejmu. 
Dziesięć miljonów faktycznie głosujących 


to ogromna liczba. Czy wszyscy, a bodaj część 
potrzebna do dokonania wyboru, rozumieją, o 
ca chodzi! w jakim celu powołuje się ich do 
wykonania tego najważniejszego obowiązku a- 
bywatelskiego? Czy u nas zrozumienie ważno- 
ści wyborów oslągnęło już ten stopień, żeby 
wybory uważano za rzecz dobra ogólnego? 

Polska pod wzgłędem ordynacji wyborczej 
należy do nafbardziej postępowych państw w 
świecie. Niska granica wieku, zupełne równa- 
uprawnienie płci, matematyczny podział man- 
datów wedle ilości otrzymanych przez daną 
listę głosów — wszystko to jest ostatnim wy- 
razem tego, co można uczynić, aby otrzymać 
prawdziwy obraz społeczeństwa, rzeczywiste 
nbjawienie się jego woli. Nie też dziwnego, że 
pewne sfery uważają tę wedle możności do- 
skonałą ordynację za zbytek, na który w na- 
szych stosunkach (anallabetyzm, mała kultu- 
ralność itd.) nie należy sobie pozwolić. Są też 
rozmaite zakusy. aby tę ordynację sprowadzić 
do „właściwej miary”, ij. do takiej, ażeby da- 
ła mandaty tym stronnictwom, które w spo- 
łeczeństwie mają mniej znaczenia, aniżeli do 
otrzymania przedstawicielstwa w Sejmie po- 
trzeba. 

Powiedział ktoś, że wybory — to loteria, 
w której o sukcesie rozstrzyga ślepy traf. Rze- 
czywiście niełatwą jest rzeczą doprowadzić 
18 miljonów ludzi o rozmaitych zapatrywa- 
nlach, przyzwyczajewiach, temperamentach i— 
œ najważniejsze — interesach da takiej miary 
współdziałania. aby wola ich ujawniła się w 
zbiorowem głosowaniu na zbliżoną do ich po- 
jęć lisię kandydatów. Na ludzi trzeba oddzia- 
ływać, a — jak z doświadczenia wiadoino — 
im .nniejsza oświata, tem trudniejsze oddzia- 
ływanie rozumu. Dlat.go słychać np. głosy, 
że prawo głosowania kobiet zostało zbyt sze- 
roko zastosowane, gdyż na nie oddziaływają 
wpływy wrogie duchowi obecnego czasu. 

Socjaliści mają inne zadanie i inne metody 
walki, które zresztą nie są metodami wyłącz- 
nie na czas wyborów. Socjaliści zawsze i cią- 
gle pracują słowem i pismem, na zgromadze- 
niach | w prasie nad wytworzeniem 1..egu 
stanu uświadomienia, aby lud nie potrzebował 


Przedostatni dzień! 


Spisy wyhorców będa wyłożone da publi- | 
cznego wglądu jeszcze tylka do niedzieli 13-go 
stycznia codziennie w godzinach od 12 do 2 
i od 4 da 8. 

Towarzysze i Towarzyszki! Nie zaniedbuj- 
cie upewnić slę, czy figurujecie w spisach wy- 
horców. łudzież wnleść reklamacji, aby nie 
stracić prawa wyhorczego! 

mooo 


Lokale reklamacyjne Polskiej Partji Socjali- 
stycznej w Krakowie mieszczą się: 

1) dla dzielnic } (Śródmieście), II (Nowy Św 
IM, TV (Piasek), V (Kleparz), XIV (Czarna Wi 
XV (Nowa Wieś), XVI (Łobzów), XVII (Krowo- 
drza) i XIX (Grzegórzki), XX (Dąbie) w Domu 
Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5; 


2) dla dzielnie VI (Wesoła) i XVNI (Warszaw- 


Dalsze listy państwowa 


Ukraiński „Selanskij Sojuz“ wniósł do głównej 
komisji wyborczej listę państwową partji „Ukrain- 
skäj Narodny! Sojuz”. Lista ta otrzymała numer 6. 
Jest io organizacja nznająca państwowość polską. 

NPR prawica wniosła bste państwową, która 
otrzymała numer 7. Ten sam numer miała lista 
| NPR — przed rozłamem — przy wyborach w r. 
| 1922. Czolowi kandydaci te| listy do Sejmu są pn. 
Mańkowski, przewodniczący cnpeerowskich Zwią- 
zków zawodowych, Malinowski ze Związku ro- 
botników rolnych, Nowakowski przewodniczący | 
jakiegoś związku kolejarzy. Na czele listy da Se- 
natu stoi b. senator Banaszek. 


Rezerwy zbożowe 


ali 


Gdy w jesieni uh. roku pisaliśmy, że rząd nie 
wykona zapowiadanego zakupu zboża na utwo- 
rzenie rezerw i że samo ogłoszenie tego zaniiarn 
już spowodowało podwyżkę cen, a w każdymi ra- 
zie wstrzymanie się rolników od sprzedaży, wów- 
czas spotkaliśmy się z protestem ze strony po- 
wołanej i z wyrazami żalu z innej strony, że kwe- 
stjonujemy rzecz tak pożyteczną. Protest pozostał 
protestem; żal nie zmicnił faktu, że rezerw zbo- 
żowych niema i że — jak wczoraj donieśliśmy — 
nie będzie. 

Rząd obecnie, po kilku miesiącach tułania się 
tego pomysłu po różnych instancjach, doszedł 
da przekonania, że nie może zakupywać zboża na 
utworzenie rezerwy. ponieważ ceny zboża krajo- 
wego są wyższe od ceu zagranicznych. Na fakt 
ten — z podanicm cyfr porównawczych — zwró- 
ciliśmy już uwage w początkach grudnia, obecnie 
zaś teu niekorzystny stosunek w cenach jeszcze 


skie) w Domu Kolejarzy przy uL Warszawskiej 15; 

3) dla dzielnicy VII i VIII (Stradom i Kazimierz) 
w lokalu Bundu (Hotel Kellera przy ulicy Kra- 
kowskiej); 

4) dla Padgórza, Ludwinowa i Płaszowa w Do- 
mu Robotniczym przy placu Serkowskiego 11; 

5) dla dzielnic X (Zakrzówek), XI (Debniki). X1 
(Półwsie), XIN (Zwierzyniec) w Domu Górników 
przy Alei Krasińskiego 16. 

Godziny urzędowania we wszystkich powyż- 
szych lokalach od 6—8 wieczór. 

Towarzysze urzędujący w tych lokalach mają 
listy wyborców z tych dzielnic — załatwiają re- 
klainacje i udzielać będą wszełkich wyjaśnień. 

KRAKOWSKIE CENTRALNE BIURO WYBOR- 
CZE PPS MIEŚCI SIĘ W BIURZE OKRĘGOWE- 
GO KOMITETU ROBOTNICZEGO PPS W DO- 
MU ROBOTNICZYM PRZY UL. DUNAJEWSKIF- 
GO 5, NP. 


I wodują dalsze obniżenie się cen na rynku świa- 


towym i sądzi widocznie, że ta zniżka nie może 
pozostać bez wpływu na nasz rynek krajowy. Co 
szkodzi. że tak sądzi, kiedy dotychczasowe do 
świadczenie uczy nas, Że dzieje się calkiem prze- 
ciwnie? Przecież ceny w Berlinie spadły poniżej 
cen poznańskich przed kilku jeszcze tygodniami, 
a mimo to ceny na giełdzie poznańskiej ani drgne- 
ły, ih nie wykazały wprawdzie zwyżki, ale usta- 
vilizowały się, rozumie się na poziomie wyższym 
ad berlińskiego. 

Nie chcemy twierdzić, że rozgłoszenie planu n- 
tworzenla rezerw zbożowych było jedyną przy- 
czyną, która zahamowała obniżenie się cen. Wpiy- 
nęły ua to i inne przyczyny, jak dostateczne kre- 
dyty dla rolników, uwalniające ich od przymusu 
sprzedawania, zakaz przywozu pszenicy i maki 
pszennej, który uwolnił rolników i młynarzy od 
konkurencji rumuńsko-węgierskiej. zelżenie w 
stosuiku do rolników Śruby podatkowej itd. 
Slusznem było twierdzenie nasze, że zbyt pochęp- 
nie zaczęło mówić o tem; że gdy tak silny i spolidny 
| nabywca, jakim jest rząd, wystąpl jako kupujący, 
spowoduje powstanie nie rezerwy zbożowej, 
ale rezerwę właściciel i pośredników zbożowych. 
Zupełnie logicznie powiedzielł oni sobie, że im póź- 
niej sypną swój towar na rynek, tem więcej sta- 
nie się oli poszukiwany, a intuicyjnie wiedzieli, że 
każdy poszukiwany towar osiąga wyższą cenę. 

Czy jednak nadzieja rządii, że urodzaj zagrani- 
czuy i spowodowany przez niego spadek cen 
przejdzie bez śladu na nasze stosunki, jest uzasad- 
niona? Wedle wszelkich pojęć gospodarczych tak 
powinnoby być. Przecież Polska nie jest odludną 
wyspą, która może żyć własnem życiem gospo- 
darczem, lecz jest częścią organizmu światowego 
i jako taka podlega ogólnym prawidłom gaspo- 
darczym. Tak mówi teoria, z którą jednak nie- 
zawsze jest w zgodzie praktyka, szczególnie w 
odniesieniu do tak uprzywilejowanej warstwy, ja- 


się pogorszył wskutek — i o tem już pisaliśmy — 
widoków na dobre zbiory w Kanadzie i Argenty- 
nie. 

Rząd liczy się obecnie z tem, że te zbiozy spo- 


do wyborów specjalnego pouczenia i orjenta- 
cji, lecz stosował na ten czas poglądy, które 
są dla klasy robotniczej clilebem codziennym. 
To oczywiście mie znaczy, żeby założyć ręce 
l nie rozwinąć w okresie wyborczym specjal- 
nego ruclu — to jest konieczne także z tego 
względu, że ziarno rzucone na krótki czas o- 
kresu wyborczego wyda owoc i w czasie póź- 
niejszym. Bo my potrzebujemy nietylko wy- 
horców, nietylko idących za naszemi hasłami 
przez 90 dni od rozpisania do dnia wyboru, ale 
potrzebujemy wyznawców i zwolenników na 
stałe, na każdy dzień powszedni; potrzebuje- 


ką u nas są wiełcy rolnicy. Mają oni w rękach 
środck do obrócenia prawideł gospodarczych na 
swą korzyść: mają ministra rolnictwa, którcga 
scharakteryzowano jako ministra dla rołmków. 


a 
my żołnierzy socjalizmu, jako idei starszej 
od wszclkich ciał parlamentarnych i żywej, 
choćbyśriy w tych ciałach nie mieś odpowie- 
dniego naszej sile głosu. 

Dziesięć miljonów głosujących — jakie wspa 
niałe pole do pracy dla pozyskania największe- 
go w tej sumie odsetku da umożliwienia urze- 
czywistnienia naszego programu: pracy nad 
ludem i dła ludu! Nie wątpimy, że praca ta 
będzie dokonana i nie wątpimy, że przyniesie 
ona nam sukces taki, jaki w interesie ludu jest 
konieczny. 


-o0na— 
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DR. DANIEL GROSS (Biała) 


Ro-budo 


Palącym problemem, a równocześnie naiaktua!- 
niejszym, który napróżno od czasu ukończenia 
wojny, więc prawie ad lat 10-ciu czeka rozwią- 
zania jest sprawa budowy mieszkań 1 rozbudowy 
instytucji użyteczności publicznych w mlastach. — 
Problemem tym, którego burżuazja mająca dotąd 
decydujący wpływ w sejmie i w zarządach miast 
rozwiązać nia mogła czy nie chciała, musi sie za- 
lać nasza partja ponieważ po wyborach miej- 
skich w ostatnim roku pokazalo się, że coraz bar- 
dziej staje się ona decydującym czynnikiem | 
w miastach | ośrodkach przemysłowych przejmu- | 
jąc zarząd miast w swoje ręce. Gdy jeszcze or- i 
dynacja wyborcza w Małopolsce będzie wprowa- 
dzoną na podstawach demokratycznych to należy 
stę spodzlewać, że partla nasza w Związku miast 
adegra w najbliższej przyszłości decydującą rolę. 
Temsamem problem rozbudowy miast jest spra- 
wą naipilnielszą I najpoważnielszą dla naszej par- 
tji laka nalwiększej reprezentantki  proletarjatu 
przemysłowego. Nasza partja jest potrójnie inte- 
resowana. Raz dlatego, że przez rozbudowę za- 
trudniamy w znacznej mierze bezrobotnych, po- 
wtóre dlatego, że przez rozbudowę tworzymy niic= 
szkania į instytucje użyteczności publicznej w mla- 
stach z braku których proletarjat marnicje. a po 
trzecie wreszcie dlatego, że skora Zarząd miast 
dostaje slę w uasze ręce mamy możność i nmsi- 
my wykazać że partja nasza w przeciwstawieniu 
do rządzącej dotąd w miastach burżuazji rozbu- 
dowy dokona. — Jeżeli problem ten rozwiązemy 
to zyskujemy uznanie | zaułanłe szerokich sfer 
poza proletariatem dotąd stojących i dotąd wrogo 
dla socjalizmu usnosobionych. — Mam na myśll 
sfery urzędnicze, które cierpią z powodu braku 
mieszkań, oraz te siery drobnomieszczańskie. któ- 
rym dokucza albo nędza mieszkaniowa alba brak 
żródeł zarobkowania z powodu zastoju w ruchu 
budowlanym. Zalecenia ekonomistów kapitalisty- 
cznych są dla rozbudowy miast heznadziejne. 

Do ostatnich czasów jeszcze widziano jedyne 
wyjście w zaciązaniu pożyczek zazranicznych ze 
strony miast na cele rozbudowy. - Metodę tę 
slosowano we wielkiej mierze w Niemczech. Po- 
kazało się jednak — a opisał to dokładnie dy- 
rektor Banku Rzeszy p. Schacht w swolm dziele 
„Stabilizacja Marki“ wydanym z końcem roku 
1926 — że te pożyczki zagraniczne, o He zużyte 
sę do zakupna przedmiotów wewnątrz kralu się 
znajdujących są wlaściwie pożyczkami Banku E- 
misyjnego. 

Pożyczka zagraniczna prawie cała. zostaje za- 
Pisanu na dobro Banku Emisyinego, a ten w za- 
mian za dolary wydaje miastom banknoty mar- 
kqwt. którymi miasta zakipują w kraju materiały 
potrzehne do rozbudowy. Ponieważ Bank Emisyi- 
ny dia uniknienia infacji może powiększyć oblez 
banknotów tylko do pewnej granicy, a więc i no- 

życzki zagraniczne wypłacane wąwnątrz kraju 
w banknotach ponad tą granicą nie śmią być za- 
ciązgane i dlatego p. Schacht jaka dyr. Banku Rze- 
Szy sprzeciwił się zaciąganiu dalszych pożyczek 
zagranicznych. 

Prócz tego rozbudowa przy pomocy pożyczek 
zazranicznycii ma jeszcze i tę wadę. Że miasta 
płacą kapitalistom zagranicznyjn od dolarów wy- 
sokie procenta a Bank Emisyjny na którego do- 
bro te pożyczki w abcej walucle zagranicą sa za- 
pisane pobiera od zagranicznych dłużników b. m- 
ski procent a ile sumy te zagranicą rozpożycza. 
Wa wyniku tego stanu rzeczy zaleca ekononija 
burżuazyjna mlastom clerpilwość, by czekaly z 
rozhudową aż do czasu, kiedy — co może się stać 
po kilkudziesięciu latach — zblorą slę dobrowolne 
oszczędności do taklej wysokaści. że rozhudowa 
Iwędzie mogła nastąpić na podstawie wewnętrzna- 
zo kredytu długoterminowego, To zalecanie Jest 
hankructwem burżunzyjnego programu odbudowy. 
Gdyby miało być tylko takie wyjście, to zenera- 
cja cała ludności, zamieszkującej miasta, może wy- 
amat. 

Ekonomiści bnrżnazyjii ruszają ramìonann. tłu- 
macząc, że to są skutki zniszczenia wojonnego i 
że należy stosować przez wicle lat pa wojnie 8y- 
steu oszczędnościowy i że œduem slowem, „Spo- 
łeczeństwn, które przez wojnę jest gruntownie 
4idszczonc" nie słać na roabiklowę miast. 

Z temi zasadami ekonomistów burżuazyjnych 
niestety przez opinie bezkrytycznie przyjątemi na- 
leży się rozprawić i przeciwstawić zasady ckono- 
miczne, racjonalne, celowe, sacjalistyczne. Prawdą Í 
jest, Że kraj nasz przez wojną lest strasznie zni- 
szezony i dkirego też. jeżeli chcemy usunąć zni- 
szczenie i kraj odbudować. należy oszczędnie ras- 

porządzać się produktami, które kraj, mimo swe- 


go zniszczemia leszcze rok rocznie wytwarza. — 
Razchodz! się o odpowiedź na pytanic — i w tem 
różnimy się zasadniczo od ckonomistów hurżua- 
zyłnych — na kim, i w jakim celu oszczędzać. 

Qstrożne rozporządzanie Się produktami jest 
potrzebne da usuniącia zniszczenia, czyli dla od- 
budowy. Potrzebne tedy jest dostarczanie pewnci 
części corocznych produktów dla tej odbudowy. 
a zatem tak narzędzi pracy i potrzebnych mate- 
1iałów, jakoteż, co jest ważne, środków utrzyma- 
nia dla robotnika, zatrudnionego przy odbudowie. 
Oszczędność polega tedy na ograniczeniu reszty 
społeczeństwa w tym celu, ażeby powiększyć ilość 
zatrudnionych przy zamierzonej odbudowle, dając 
im równocześnie środki utrzymania. 

Jak długo tego nie czynimy, lak dluga tedy nie 
wydzielamy z corocznej produkcji części pewaci 
dła dodatkowej ilości osób, mających być zatrud- 
nionymi przy odbudowie, to nie oszczędzamy. Do 
chwili wybuchu wojny, a trwała to przez dziesiąt- 
ki lat rokrocznie, dostarczanie środków utrzymania 
dla klasy pracującej. zatrudnionej przedcwszyst- 
klem w przemyśle budowlanym, odbywało się 
przez wypożyczanie nszczędności dobrowożnie 
przez społeczeństwo składanych. Przez zwrot po- 
życzck te oszczędności się odtwarzały, a nadia 
jeszcze rosły przez dopisywanic procentów, które 
wypożyczający płacili, wrceszcle co rok świeże 
oszczędności przyrastały. Aittomatycznie tedy rce- 
produkowane pożyczki dawniejsze wraz z przy 
rostem procentów, oraz przybyłe nowe oszczęd- 
nośc! były corocznie przez, podjęcie ze strony wy- 
pożyczających źródłem dla utrzymania klasy pra- 
cnjącej, — która rok roczule odtwarzała zużyte 
przedmioły i tworzyła nowe w coraz większej l- 
lości. Wskutek zniszczenia wojenucgo ustała re- 
produkcja starych oszczędności, które były głów - 
nym źródłem, budowy mieszkań i rozbudowy 
miast. Źródła, z którego automatycznie corocznie 
z wytworzonych w danym roku produktów, część 
wydzielała się na środki produkcji i na utrzymanie 
robotników, zatrudnionych w przemyśle hudowla- 
nym, zniknęło. Mechanizm reprodukcji kapiteli- 
stycznej w te) galez! produkcii zostal zupełnie zni- 
szczony. Starego mechanizmu nie należy odbu- 
dowywać, lecz stwarzyć inny, dostosowany da 
nowych warunków ekonomicznych. 

Ażeby ten mechanizm odbudować, by funkcjo- 
nował w ten sam sposób, jak przed wolną. po- 
trzeba by kilkadziesiąt lat czasu, a przez ten Czas 
ludność w miastach, może zupełnie zginąć. Cze- 
kanie tedy z rozbudową, aż przez dobrowolne osz- 
czędności uzyska się fundusze potrzebne, lest wy- 
kluczoneim. W miejsce dobrowolnych oszczędna- 
Ścł trzeba zastosować oszczędności przymusowe, 
t.j. podatki. W młełsce akumulacji powolnej pry- 
watnej. trzeba wprowadzić akumulację spoleczna, 
zorganizowaną. ciowa. Z czasów przedwojennych 
przyzwyczajeni jesteśmy do pobierania padatków 
na pokrycie administracji państwa i samorządu- 
Wskutek zniszczenia powojeunego | konieczności 
odbudowy kraju, musl się pobierać podatki na 
cole inwestycyjne, czyll na cele odbudowy. Nic 
nie pomoże. Bez pobierania podatków rozbudowa 
miast nie posunie się naprzód. Zmarnowaliśmy od 
czasu ukończenia wojny śwlaławej bliska dziesięć 
lat. Miasta nasze jużby dziś zupełnie inaczej Wy- 
glądaly, gdyby zeraz od początku były pobierane 
podatki na celc udbudow y. 


„Prawo Ludu“ 


Komitety partyjne, mężowie zanfania, komitety 
wyborcze oraz tow. kolporterzy — zeclicqą nade- 
slać zamówienia na „Prawo Ludn* najdatej do du. 
17 bm. Numer pierwszy „Prawa Ludu" ukaże się 
dnia 18 bm. Cena numeru 20 gr. Adres dla ko- 
respondencji i zamówień: „Prawa Ludu", Kraków, 
ul. Dunajewskiego 5. 

KORESPONDEŁNCJE DO „PRAWA LUDU" 
mają być zaopatrzone pieczęcią komitetu parts j- 
nego oraz podpisami przewodniczącego } sekretit- 
rza. — Koresmondencie muszą być w rękach Re- 
dnkcji do poniedziałku każdego -fvxodnia. 

Z. Kiemonsiewicz. 


| OG bon a 
Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu wyborczym! 


RZ 
Komilet Orkiestry Robotniczej 
w Krakowie 


urządza w sobotę dnia 14 słycznia 19% r. w slech 
omu Górników, przy Aleji Krasińskiego L. 18 


WIECZÓR 
KARNAWAŁOWY 


POŁĄCZONY Z LOTERJĄ FANTOWĄ 


Rufet we wlasnym zarządzie. — Przygrywać będą dwa 
zespoly Orkleatry Robotniczej w peivym komplecie, 
POCZĄTEK O GODZINIE %tej WIECZÓR. 
Stroje wieczorowe. Stroje wieczorowe. 
Na pokrycie kosztów zabawy każdy z uczestników 
składa przy witępie zł B'—, rodzine zlożnna z 4 osób 
sł. 107—. Wstęp 'ylko xa okazaniem imiennego zapro- 
szenia. — Fa zaproszenia można zgłaszać się u p. W. 
Knhnera, przy ul. Batorego 3, L p,od8—2 w południe. 


Na Sybir! 


Za pośredujciwem swaj agencji beHińskiej ogło- 
sił rząd sowiecki, że wiadomość o zesłaniu przy- 
wódców opozycji jest „sensacyjnem kłamstwem”. 
W międzyczasie wiadomość ta została potwler- 
dzona nielyiko przez dobrze polidormowaną a- 
merykańską „United Press“, ale i sprawozdawcy 
moskiewscy pisin berlińskich jeszcze dnia 6 bm. 
potwierdzili tę wiadomość, dodając rozmaite 
szczegóły. 

Wedle tych informacyj dnia 3 bm. czerezwy- 
czajka zawiadomiła przywódców" opozych, że w 
przeciągu 3 dni zostaną zesłani do odległych ako- 
lic europejskiej i azjatyckiej Rosj. Trocki miał 
wyjechać do Astrachania, Rakowski do zubernji 
wiackłel, Radek do gubermi tobolskiej, Kamiewiew 
do Tobałska, Zinowjew na Ural itd. Wszyscy oni 
po utracie stanowisk urzędowych byli w skrajnej 
nędzy, a obecnie odmówiono im także wypłaty 
17 kopiejek dziennie, które rząd daje zesłańcom 
na życie. 

Ludzie, których spotkał ten los, byti nafbliższy- 
mi wspólpracownikami Lenina. Oni byli wodzami 
rewolucji w 1917 r., której dziesięciolecie meda- 
wno z taką pompą obchodzono, Wśród tych. któ- 
rzy wydali rozkaz zesłania, niema ani jednega. 
którczo zasługi wobec rewolucji dałyby stę po- 
równać z zaslugami zesłańców. Oni są użytkow- 
camı rewokucji, siedzą na wysokich urzędach, zaś 
auinrzy rewolucji idą tam, dokąd byłby ich wy- 
słał carat, gdyby rewolucja nic byla się udała. 

Trocki i tow. podzielą teraz los, który oni zgo- 
towali socjalistom. Znane są okrutne kary, jakie 
bolszewicy wymierzałł socialistom i to takim, któ- 
Tzy dawniel razem z nimi walczyli i których pra- 
cy bolszewicy zawdzięczają, że rewolację wogó- 
le mogli zrobić. Ci ludzie dotąd siedzą w więzie- 
niacli 1 na Sybirze, gdzie zapewne spotkają się 
a tymi, którzy ich tam zesłali. 

"Trocki i tow. Są ofiarami wlasnego systemu. 
Qdy onl stall u steru, robih tosamo, co teraz ich 
spotyka. Cały świat z sympatią lubh obrzydzeniem 
patrzał na ich czyny — nic też dziwnego, że urze- 
dowy aparat zaprzecza, jakoby z tel wysokości 
spadli w taką nicość. Aparat ten zinienił tylko na- 
zwę, a w lstocie pozostał takisam, jakim był za 
caratu, Jak często wówcząs się zdarzało, że ktoś 
nagle znikał: ociwana mim Się zajela i potajemnie 
wywiozla na katorze, skąd dopiero po latach da- 
wał znak życia. Nie wolno było o takich zajściach 
mówić czy Pisać — taksama Jak teraz. 

Dziś ochrana nazywa się GPU (lawniej cze- 
rezwyczaika), carem „iest Stalin, a tylko role ze- 
słańców zmieniły nie są ło już wrozawie ca 
Talm, ale OPUZX uajwoluięjszezo — jak mówią 
— państwi na świecie. 

Rosla przeszła przez wiełka rewołncję. Chlop: 
wzięli sobie ziemię. owe warstwy doszły do wla- 
dzy | wykonywuja „dyktaturę nad proletariatem". 
Robi się nięzliczeue eksperymenty palitycznu i 
gospodarcze, ale wszystkie one nic potrafiły 22 
prowadzić porządku: naród rosyjski żyje w gor- 
szel nędzy niż pr.-d rewolucją, a pod względem 
politycznym ma mulej kwobody niż za carału. 
A gdzie niema wolności, tam nie może rozwinąć 
s, sacializm, lam rzekoma władz proletariatu 
Jest klamstwem i owzustwejn. 
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MARJAN PORCZAK 


Wspólne cele faszyzmu nacjonalistycznego 
i klerykalizmu 


Zdziczenie chrześcijańskich obyczajów — stwierdza arcyb. Teodorowicz 
Dwóch „ojców świętych" w Rzymie 


II. 

Na tej więc platformie, społeczno-politycznej 
reakcji klerykalizm rzymski będzie zawsze 
współpracował z każdym niedowiarkieim, czy 
ateuszem tyranem czy despolą. Naclonalizm 
bowiem, bez względu na jego faszystowską 
obecnie formę, czy inną, — oznacza reakcję 
społeczną i polltyczną. Nacjonalizm „wypowia- 
da zaciętą walkę wszelkim demokracjom, od 
najbardziej umiarkowanych począwszy, aż da 
najbardziej skrajnych. Zaostrzając instynkta 
gwałtu u klas wyższych oraz u międzynaro- 
dowego kapitału. dąży do powrotu państw do 
form władzy absolutnej, zmonopolizowanej w 
rekach nielicznej garstki* — pisze Don Sturzo, 
zaś ideały „ludowe, ich rozwój, w postaci pa- 
wszeęchnego głosowania, w parlamentaryzmie, 
w opiece nad robotnikami, w dźwiganiu mas 
do życia społecznego, powstrzymywane są, 
zwalczane lub nawet całkowicie odrzucane” 
przez nacjonalistów”. 

Są to punkty styczne klerykalizmu z nacjo- 
nalizmem. Ponadto archiczny systent or- 
ganizacji faszystowskiej i forma dykiatorska 
rządów odpowiadają absolutystycznemu ducho- | 
wi I organizacji Kościoła. Jeśli faszyzm potrze- 
buje poparcia religii, podzieli się wpływami 
i rządami z klerykalizmem i oto widoki opa- 
nowania państwa przez sprzymierzone, dwie 

hierarchie : faszystowską I kościelną. Dimow- 
ski dość jasno kreśli w „Kościele, narodzie 
i państwie” ustrój państwowy, oparty na ta- 
kiej podstawie. 

Kościołowi adpowiadają też plany ekspan- 
sywne, imperjalistyczne nacjonalizmu faszy- | 
stowskiego. Jak już wspomniałem, zaborczość 
t. zw. narodów katolickich toruje drogę eks- 
pansji katolickiej. Dmowski w deklaracji O. W. 
P. o tę rzecz potrąca, a w broszurze rysuje | 
straszydło w postaci rosnących wpływów na- 
rodów protestanckich“, którym należy prze- 
ciwstawić „narody katolickie" zorganizowane 
na sposób  nacjanalistyczno faszystowski 
i sprzymierzone z Kościołem katollckim. Je- 
zuici krakowscy radziby wyzyskać nacjonalizm 
polski dla celów ekspansji katolicyzmu na | 
wschodzie. Ks. Urban w październikowym nu- 
merze „Przeglądu Powszechnego”. stawia tę | 
sprawę dobitnie. twierdząc. iż „Katolizacja 
Wschodu jest wielką ideą Polski"... Stąd sym- 
patje jezuitów dla nacjonalizmu i pragnienie | 
tylko złagodzenia jego antyreligijnych kantów. i 
Zaborczość nacjonalistyczna leży więc na linji 
interesów Kościoła: 

„Niema ścian odgradzających pomiędzy sy- 
nami różnych narodowości, a naród silny, a ży- 
ciu bujnem, mający cywilizację bardzicj wyra- | 
finowaną, bardziej ludzką, czuje w duszy po- 
trzebę ekspansji, która go przeistacza łatwo 
w apostola“... mówi arcybiskup z Cambrai Jan 
Chollet"). 

Jest więc wiele wspólnych interesów, dia 
których Kościół katollcki będzie popierał nacjo- 
nalizm i faszyzm, mimo ich bałwochwalczych 
ieoryj w stosunku do „narodu“, mima etyki 
egoizmu | brutalnych, bestjalskich często form 
walki. 

Jak na tem wyjdzie chrystjanistyczna strona 
katolicyzmu, jaka przy takiej spółce budować 
się będzie etyka społeczna. jakie obyczaje pu- 
bliczne, a nawet prywatne? Takie, jak w obec- 
nych Włoszech i w odrodzonej Polsce przy 
współdziałaniu Kościoła z nacjonalizmem się 
*wyrworzyły. Streścił te rezultaty współdziała- 
nia kleru z narodową demokracją w Polsce ks. 
arcybiskup Teodorowicz w takicli wstrząsają- 
cych słowach: 

„My katolicy w katolickiej Polsce przegra- 
liśmy. Obyczaj chrześcijański tak się u nas 
popsul, tak zdziczał. że graniczy już z wsze- 
teczeństwen („Głos Narodu“ 10. III. 1926). 

Tak, zdziczał i z wszeteczeństwem dziś gra- 
niczy obyczaj chrześcijański. | nic komunizm 
temu winien, bo on w Polsce nie panował i nie 
panuje. Winni ci, którzy, jak stwierdził komi- 
tet biskupi w r. 1923 — zamęi da pojęć o mo- 
ralności chrześcijańskiej wprowadzili, szerząc 
manifestacyjnie w śwlątyniach Pańskich i poza 
niemi kult zbradni polltycznej, kult mordu. Win- 


o 


*) Nacjonalizm a katolicyzm str. 4. 


ni ci, którzy „miłościwie' patrzą na faszyzm, 
minio, iż morduje on potwornie tak socjalistów, 
jak katolików, tych katolików, którzy „miło- 
ściwie” na faszyzm patrzeć nie mogą, — gdyż 
bołdują tej właśnie, chrystjanistycznej stronie 


| katolicyzmu. Winni ci, którzy owładnięci nic- 


nawiścią do ideałów społecznej i politycznej 
równości stawiają Mussoliniego za wzór dla 
Polski. mimo iż dyktator ten naśladuje właśnie 
tyrańskie metody korzącego się już przed 
„świętą cerkwią“ bolszewizmu.. 

Jakże niema dziczeć obyczaj chrześcijański, 
jeśli księża kaznodzieje i publicyści (jak ks. 
Fr. Blotnicki w „Gazecie kościelnej“) dowodzą 
że „nacjonalizmu ze stanowiska katolickiego 
połępić nie można“ i aby utrzymać go „w Tta- 
mach dozwolonych” trzeba wejść w jego sze- 
regl...". Jak te dozwolone ramy nacjonalizmu 
w Polsce przy współudziale kleru wyglądały, 
mówi listorja. Kler w obozie nacjonalistycz- 
nym ulega w zupełności ideologji ! etyce ego- 
izmu narodowego, nie próbując nawet działać 
w innym duchu. 

Odstraszającym przykładem zdemoraliza- 
wania kleru przez nacjonalizm, jest obok Pol- 
skl — Litwa. Szał nacjonalistyczny rozpętala 
tam księża partja: „chrześcijańska demokra- 
cja". Szowlnistyczną i laryzejską działalność 
kleru litewskiego przed wojną światową, schła- 
stał bezwzględnie J. A. Herbaczewski w książ- 
ce p. t. „Głos Bólu* (Kraków, Krzyżanowski 
1912). „Żandarm (carski) milszym jest dla nich, 


| niźli demokrata Litwin", pisal Herbaczewski. 


W całej potwarnaści wystąpił szawłnizm kle- 
ru litewskiego w niepodległej Litwie. Kasta 
księża dążąc do władzy, chwyta się naciona- 
listycznych haseł. judzi, podżega. Jak donio- 
sło katolicka - konserwatywne „Slowo“ wileń- 
skie, księża litewscy nawoływali publicznie da 
mordowania Polaków. Podburzali z ambon, 
doprowadzali do skandalicznych zajść nacjo- 
nalistycznych w świątyniach. Całe życie pań- 
stwowe, publiczne opanował tam kler. Stano- 
wiska redaktorów, przywódców stronnictw. 
marszałków sejmu, ważniejszych ministerstw 
i dyrektorów banków — obejmowali księża. 
Klerykalna „Warszawianka“ (Nr. 349-—1925) 
pisała z tego powodu: „Jest, niestety prawdą 
niezaprzeczoią, że Państwo Li skie ciągną 
księża i to nie ku chwale chrześcijaństwa I ka- 
tolicyzmu... Politycy bawiem litewscy księża są 
żądni władzy. oraz hogactwa ją ku nimt czę- 
sto drogami wątpliwej wartości, lecz w części 
swej... zaniedbują zupełnie obowiązki kapłań- 
skie i prowadzą jawnle gorszący tryb życia"... 
Doszło do tego. że Watykan grożbą kar mu- 
siał hamować wyuzdanie rozwydrzonega na- 
cjonaliznieni, materjalizmem i władzą kleru. 
Panowanie dziś na Litwie dzikiego faszyzmu 
nacjonalistycznego, to rezultat polityki ducha- 
wieństwa. 

ł nie łudzimy się. Kler pójdzie w dalszym 
clągu z nacjonalizmem i faszyzmem. Wspólna 
ich łączy nienawiść do demokracii | socjalizmu. 
wspólna iin zaciekłość i nictolerancyjność. — 
W Polsce kler uczestniczy w budowie iaszy- 
stowskiej organizacji „Obozu Wielkiej Polski“. 
Ks. Kardynał Kakowski udzielił swego błogo- 
sławieństwa, umundurowanemu w czarne ko- 
szule addziałowi „Zwlazku faszystów pol- 
skich“ w Poznaniu. (Ill. Kurjer Codz. Nr. 220 
11. VIII. 1927). W Magierowie, — jak doniósł 
klerykalny „Głos Narodu“ (z 20. XI. 1927) wła- 
dze aresztowały księdza katecietę, ponieważ 
jest obożnym Obozu Wielkiej Polski“... Tak 
klerykalizm błogosławi i organizuje bojówki 
przeznaczone do walk hratobółczych o ustrój 
faszysiowsko-klerykalny w Polsce. 

I nic się nie zmieniła w ciągu dwudziestu 
stuleci. Ciągle widzimy kłerykalizm rzymski 
przy budowie różnega rodzaju systemu rcakcji 
i ucisku. zawsze stanowi on podporę wszela- 
kiej tyranji, a gdy jedna runie, współdziała nad 
zorganizowaniem nowej. A wszystko te w imię 
igji i rzekomo w obronie „obyczajów chrze- 
ścijańskich*, które dziczeją tam właśnie, gdzie 
klerykalizm najszersze rości prawa. 

I dziś ponad głowami serdecznie do wiary 
przywiązanych mas ludowych ufnych ślepo 
w szczerość religijną duchowieństwa, dokony- 
wuje się w oczach naszych sojusz iego z wła- 


skimi dyktatorami - ateuszami, dla których 
„Bóg nie istnieje a religja jest absurdem*, so- 
jusz z polskimi nacjonalistami, dia których pod- 
sławą elyczną jest egoizm jednostkowy, sta- 
nowy i narodowy, którzy etykę dekalogu wy- 
rzucili z życia społeczeństwa | narodów a u- 
śwlęcili gwałt i zbrodnię, a to wszystko dla 
celów władczych, materjalnych, przysłoniętyci 
frazesem o dobru religii, dla celów, których 
istotą jest: podział wpływu na masy, podział 
władzy i przywilejów pomiędzy dyktatorskie 
kliki w społeczeństwie I państwie. 

Klasa pracująca i demokracja musi sobie ja- 
sno zdać sprawę, po której stronie staje Ko- 
ściół. Ostrzegać trzeba masy ludowe serdecz- 
nie przywiązane do religji, aby odróżniały wia- 
rę od polityki, sprawy religijne od interesów 
imaterjalnych i politycznych teokratycznej ka- 
sty, bezceremonialnie wykorzystującej swój 
wpływ i urząd kapłański oraz religijność ludu 
dla swych zupełnie przyziemnych celów, a co 
gorsza, budowy nowego systemu społecznego 
i politycznego ucisku pod hatem nacjonalisty- 
cznego faszyzmu | za klerykalnem błogosla- 
wieństwem. 


Wiadomości polityczne 


ŻĄDANIA MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ W CZE- 
CHOSŁOWACJI 

„Narodni Osvobodzeni*, organ lezionistówg cze- 
chosłowackich, zbliżony do ministra Benesza, wy- 
licza żądania mniejszość! polskiej w Czechosłowa- 
cji, a mianowicle: uregulowanie kwestjl wkładów 
pieniężnych, które po odzyskaniu Śląska pozostały 
w Polsce, uregulowanie ruchu nogranicznego z 
Polską tj. zniesienie przepustek granicznych, znie- 
sienie zakazu wysłania przesyłek pieniężnych da 
Polski, nauczanie w polskich szkołach przez pol- 
skich nauczycieli. Żądania te uważa dziennik zu 
słuszne i wykonalne. 

NOWY RZĄD NA ŁOTWIE 

Dnia 12 bm. osiągnięte zostalo porozumienie w 
sprawie utworzenla nowego rządu, poczem prezy- 
dent republiki Zemgals powierzył misję utworze- 
nia gabinetu deputowanemu centrum demokraty- 
cznego Juraszewskiemu. Skład gabinetu jest na- 
słępujący, premier Juraszewski, młnister spraw 
wewn. Leinisz (Zw. chł.), minister spr. zagr. posel 
w Kownie Baledis, którego kandydatura nie jest 
zresztą ostatecznie ustalona, minister finansów 
Kaminiskis (bezpartyjny), minister sprawiedliwoś 
Magnus, minister oświaty prof. Saekke (bezpart.|. 
minisier komunikacH Ozolins (centrum dem.), ini- 
nister pracy Rubolis. Teka ministra rolnictwa prze- 
znaczona została dla członka Związku chłopskie- 
go. Kandydatury na to stanowisko jeszcze nic wy- 
sunięto. Również nie jest jeszcze obsadzoną teka 
ministra woiny. Do nowej koalicji przyłączyły sie 
nrawie wszystkie partje mieszczańskie oraz Niem- 
cy, pozatem przyłączyli się do niej dwaj Polacy, 
część Rosjan oraz część żydowskich deputowa- 
nych. 

SZKOŁA WYZNANIOWA W NIEMCZECH 

Komisja oświatowa Reichstagu przyjęła $ 13 
ustawy szkolne] regulujący sprawę nadzoru nad 
szkołani ludowemi. Paragraf zawiera m. in. po- 
stanowienie, że ilość duchownych w poszczegól- 
nej szkole nie ma przewyższać liczby pozostałych 
nauczyciel. Natomiast nadzór nad wszystkiemi 
szkołami przysluguje wyłącznie państwu. Nad nau- 
czaniem religii prawo kontroli oddano delegatom 
zrzeszeń religijnych. 

SENAT FRANCUSKI 

Na stanowiska przewodniczącego senatu powo- 
łany został ponownie Doumergue 215 głosami na 
250 głosujących. 

ARESZTOWANIE POSŁÓW KOMUNISTYCZ- 

NYCH WE FRANCJI 

Izba deputowanych odrzuciła 310 głosami prze- 
ciw 229 wniosek socjalistyczny domagający sic 
przedstawienia przez rząd formalnego żądatia w 
sprawie zniesienia nietykalnośsi poselskiej depu- 
towanyci komunistów. Następnie Izba adrznciła 
298 przeciwko 229 drugi wniosek socjalistyczny 
domagający się. aby deputowani komunistyczni nie 
byli aresztowani podczas bieżącej sesji. W sprawic 
tej rząd stawial kwestię zaufania. Po zamknięciu 
posiedzenia obecni w sali posłowie komunistyczni 
Caclin i Vaillant zosłali aresztowani, inni poslo- 
wie komunistyczni ukrywają się. 

SPRAWA PAKTU PRZECIW WOJNIE 

Agencja Reutera dowiaduje się z Waszyngtonu, 
że w odpowiedzi rządu Stanów Zjednoczonych na 
propozycję francuską zawarcia paktu przeciwwa- 
iennegn sekretarz stanu Kellog odrzucił projekt o- 
graniczenia przyszłego paktu da wojny napasłni- 
czej i domaga się rozszerzenia układu na inne pań- 
stwa 


Z ruchu wyborczego w 


ZEBRANIA PPS W KRZESZOWICACH 

W piątek 6 bm. odbyła się w Krzeszowicach 
konierencja mężów zaufanią PPS. 

Omecnych bylo 68 delegatów z gmin: Brodla. 
Mwernia. Regulice, Zalas, Rudno, Sanka, Frywałd 
Nawojowa Góra. Tenczynek, Wola Filipowska, Fi- 
lipowice, Miękinia, Nowa Góra. Lgota, Paczółto- 
wice, Czerna, Czatkowice, Krzeszowice, Zbłk i 
Siedlec. 

Przybyli również delegaci kopaki I fabryk oko- 
- nych. 

O obecnej sytuacii i o wyborach referował tow. 
Pilch z Czatkowle. Po dyskusji uchwalili zebrani 
posłom socjalistycznym pełne uznanie i przyrze- 


kll wytężyć wszysikie siły, celem doprowadzenia | 


przy wyborach Polskiej Partiji Socjalistycznej do 
zwycięstwa. 

W niedzielę 8 bm. odbyło się zgromadzenie 
młodzieży mającej prawe głosowania. Po relera- 
cie taw. Pilcha uchwalono niworzyć organizacię 
PPS; równocześnie uchwalono wybrać komitet 
wyborczy, który będzie miał obowiazek pimować. 
aby ani jeden głos dia kandydatów Polskiej Partii 
Socjalistycznej stracony nle został. 


PARTJA PRACY POSZUKUJE WYBORCÓW 
W SZCZAKOWEJ 


Okres przedwyborczy ogromnie zaostrzył apc- į 


tyty głutejszych lokalnych wielkości z pod znaku 
„jak wiatr wieje”, Nie też dziwnego, że coraz wię- 
tej u nas leglonistów „z czwartej Haie. któ- 
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zagłębiu chrzanowskiem 


r rzy zajadle agitują za Partią Pracy pana wicepre- 

| miera Bartla. Dziw tyłko należy, że tu i ów- 
dzie dają się otumanić nowym „obrońcom'* szcza- 
kowscy butnicy. którzy dobrze pamiętają czasy. 
gdy mieli silną organizację zawodową. Na szczę- 
ście obałarnuconych jest bardzo niewielu, cała zaś 
masa tuiesszych robotników uśmiechą się z poli- 
tewawiem widząc niecne wysilki naganiaczy ka- 
pllalistycznych. 

Panom tym zresztą nałecży przypomnieć, że je- 
szcze bardza niedawno, bo w maju 1926 roku po- 
pierali reąd chjeno-piasta, a marszałka Piłsudskie- 
go odsądzali ad czcł i wiary. Teraz zaś chcą lu- 

| dziom mydlić oczy, że wierniejszych „pilsudczy- 
| ków“ nigdzie niema jak... w Szczakowej w Partii 
| Pracy... 

Niechże panowie ..naprawiacze" ze Szczakowej 

| nie cieszą się zbyt latwemi triumfami pośród hui- 
| ników, bo wybory są tajne i łatwo może się zda- 
rzyć. że sie srogo zawiodą. Nie pomaże im z pe- 
wnością sprewadzanie technika z Clirzanowa, ani 
udbieraie od ludzi deklaracyj. 

Hutnicy mie dadzą się lak łatwo obałaimucić. 
Paniiętajią bowiem — jak pisaliśmy -— czasy sfincj 
organizacji klasowej da roku 1924. Polem dopiero, 
po lokaucic, naganlacze fabryczni założyli u nas 
klerykakią .opatrzność”, 2 gdy się im i oua znu- 
dzila zaprosili sobic bylego posła endeckiega p. 
Tabaczyńskicza. Teraz dia odniany są — „pił- 
sudczykami* i a ją za Partją Pracy. 


Akcja wyborcza PPS 


W dniach od 1 do 10 stycznia urządził tamow- | 


ski koniitet okregowy PPS 19 publicznych zgro- 
madzeń przedwyborczych, w których wzięło u- 
dział ogólem kilka tysięcy ludności wiejskiej i 
miejskiej. 

POWIAT TARNOWSKI 

W Gumrdskach zagatl zgromadzenie | przewo- 
driczył oh. Mistur, sekretarzował ob. Wolowicz, 
reierowal tow. Pyszyński, w dyskusji zabierali 
złos tow. Radzik, Marciniec, Dobrawolski i miej- 
scowy naczelnik gminy. Jednomyślnie uchwalono 
alosować na Hstę PPS. 

W Zaglohicach wiec odbył sie w domu tow. 
łączka, który teź zagaił i przewodniczył na wie- 
cu. Referowali tow. Ryza i Ziemiowski. W dysku- 
si] zabrał głos jakiś niefortunny obrońca Witosa. 
któremu odprawę dał tow. Ryza. Uchwalona 
«łosować na liste PPS; przeciw rezolucji głosn- 
wała trzech piastowców. 

W Dąbrówce Iniulacklej odbyło się zgromadze- 
nie w domu p. Knorka. Zazail i przewodniczył 
tow. Wiśniowski. Referował tow. Ryza. W dys- 
nmsji przemawiał p. Kołodziej z „Wyzwolenia”. 
a po odpowiedzi tow. Ryzy iednomyślnie uchwa- 
lonn głosować na listę PPS. 

W Gosławicach ~ tuż obok Wierzeliosławie 
uaiował wiec w domu tow. Wójcika. Zagail 
taw. Wójcik, przewodniczył tow. Geroń Jacenty, 
sckrerarzował tow. Mumiga. Referat wygłosił tow. 
Adam Ciołkosz. W dyskusji przemawiali Jarosz, 
Babiarz, Chudoba. Zorek i inmi. Po przemówieniu 
“yw. Zaleńskiego jednomyślnie uchwalono głosu- 
wać na listę PPS. 

W Gromniku obradowano w domu p. Uchwa- 
łowej. Zagaił tow. Michał Sowa, przewodniczył 
low. Józct Garncarz. Referował tow. Łachecki, 
który też po obszernej dyskusji udzicjił żądanych 
wyjaśnień. Rezolucję PPS przyjęto jednogłośnie 

W Tuchowie zgromadzenie odbylo się w sali 
„Sokota“. Zagaił tow. Alfred Agatstem, przewadni- 
czył tow. Mirek, referował tow. Ziemiowskł. — 
W wyniku dyskusji, w której przemawiał prof. 
Moskal, tow. Azatstein i p. Mróz, przyjęto jedno- 
inyśltie rezolucję PPS. Pa wiecu odbyła się kon- 
ferencja partyjna. Do partji wpisało się po wiecu 
30 osób. 

W Chyszowie odbylo się zgromadzenie w do- 
mu tow. Franciszka Chmury, który też zagi 
przewodniczył. Referawał tow. Krejza. Rezolucję 
PPS uchwalono jednomyślnie. 

POWIAT BRZESKI 

W Radfowie odbył się ogromny wież chłopski 
w diže sali Domi gminnego. Zazail tow. Metry- 
ka. przewodniczył tow. Kulpa. Referował tow. 
Adam Ciołkosz. W dyskusji zabierało głos dwóch 
piastawców. Marcinkowski i Zieliński. którym 
zebrani pozwolili przemawiać dopiero na usine 
prośby prezydjum o spokój. Witosikom dali od- 
prawy tow. Ciołkosz i Metry noczem uchwa- 
lono głosować na listę PPS. Przeciw  rezalncji 
zlosowało trzech piastowców. 


w okręgu tarnowskim 


W Biadollnach Radłowskich odbył się wicc w 
sali szkoły, Zagai! i przewodniczył ab. Stolarz. 
Reiorował tow. Roman Szymański. Dalej przeina- 
wiali tow. Szymczykiewicz i klerykał p. Klisz. Re- 
zolucie PPS przyjęto wszystkiemni głosami prze- 
ciw nięciu 

W Jasieniu zgromadzenie odbyło się w sali p. 
Kaźmiercza agail tow. Plachta. przewodniczył 
tow. Stanislaw Habrylo. Referował tow. Żarek. 
dalej przemawiali tow. Kopeiński i IĦachta. Zna- 
lazł się także jakiś zanszńik zaśnie-pinów, który 
bąknął nieudolnie kiika słów w obronie kandyda- 
tury harna Gitza. Po keńcowem przemówieniu 


taw. Żarka uchwalono gloso ha listę PPS. 
Przeciw rezoluch głosował tylko agitator barona 
Götz. 


W Jadownikach aeai adhylu się zgro- 
madzenie w sali Straż Przewodniczył tow. 
Cyga. Referował tow. Ryza. Jednoglośnie uchwa- 


lono głosować na listę PPS. 

W Łukanowłcach zero! zenie odbyło się w 
danm tow. Kurka. Zugaił i przewodułczył tow. 
Kurek. Reierował tow. Adam Ci j 
si przemawiali Kmiecik, Taiac 
lwje PPS uchwalona Jeduom 

W Wokowicach wice odhyl się w sali Kó 
| rolniczego Zazail tow. Dliński. przewudni 
| taw. Czesak. Reefrowal tow. Żarek. W dys 
przemawiał h - tek Stanislaw, Rezoli 
PPS przysęła ni inie, Na wiec przy- 
hyła ludność z czterech zm 


POWIAT PIŁZNI NSKI 

W Czarnej zgromadzenie odbyło sie w Jom 
p. Barnasiu. Zagaii ub. Adam Duch. Do prezydjum 
zostali wybrani ob. Buck. Hofmau Jan, Jira Woj- 
ciech, Socha Władysław. Referowali tow. Łaelię- 
cki i Pyszyński. W dyskusji zabral głos prot. Pa- 
tyk z partii Bojki. Odpowiedział mu tow. Łacha- 
cki, wzywając prof. Patyka. by dokładnie przed- 
stawił Prog:.m swego stronnictwa. Zamiast tego 
proi. Patyk wniósł okrzyk na cześć Bojki | wy- 


szedi z sail. Jednagłośnie uchwalono głosować ra i 


liste PPS. Miejscowy ksiądz robil, 
do wiecu PPS nie donużcić. 


co mógl, aby 
ale nadaremnie! Nie 


pomoglo mu nawet połaczenie sumy z nieszpora- 


„by hidzi przetrzymać w kościele. Zgromadze- 
w. nasze udało się $ 


e świetnie. 


POWIAT GRYBOWSKI 

W Stróżoch odbyło się zgramsdzenie w hotelu 
kalejowymi. Zagail tow. Stan. Kalinowski, przewa- 
dniczył tow. Wojciech Rudzki, sckretarzował tow. 
Stan. Kura. Rcierował tow. Pyszyński, W dysku- 
sji przemawiał p. Tabiuski. Rczolncjię PPS prsy- 
lçto jednomyślnie. 

W Kąclowej zgromadzonię odbyło się w Sali p. 
Gucy. Zagnił i przewodniczył taw, Maciej Grybel, 
sekrearzował ob. Kazimierz Wojtowicz. Reiera- 
wat tow. Pyszyásk!. Po dyskusji: przyszła jedite 
ce rezoluce PPS. Na wiecu ohesua bwla Ind- 
ność z pięciu ginin. 


| Ringelliciut 


KALENDARZ 
ROBOTNICZY 


Na ROK 1922 
do nabycia w Administr. „Naprzodu“ 
Kraków. Cena za 1 egzemplarz zl, 3 
— z przesyłką pocztową zł. 850. 


POWIAT GORLICKI 


W Nioczu odbył się wiec w domu p. Sarrmela. 
Zagail tow. Kret, przewodniczył p. Tumidajewiez. 
Referawnl tow. Adam Ciołkosz. W dyskusji prze- 
mawiali pp. Lenart Sopala, Krygowski, Firlit, Au- 
zustawski 1 Sandcki. 

W Gorlicach wiec odbyl się w sali Sokoła. Za- 
gail tow. Kosiński, przewodniczył tow. Kosiba. 
Referował tow. Adam Clołkosz, Przemawłali đa- 
lej pp. Mordawski, Rybczyk Władysław i Matu- 
sik Wojciech, Rezolucję PPS nchwaloto jedno- 
myślnie, 

W Giinniku Mariampolskim zgromadzenie obra- 
dowało w sali Kasyna robotniczego. Zazail tow. 
Niederimajer, przewodniczył tow. Szkurat, sekre- 
tarzował tow. Przybyławicz. Referowa! tow. A- 
dam Ciołkosz. Przemawiall dalej tow. Kosiba. 
Szntnara, Przybyłowicz, Szkurat i Ciołkosz, przy- 
czem w dyskusji omawiano położenie robotników 
w przeinyśle naftowym. Jednomyślnie uchwalono 
głosować na listę PPS. Zarazem ucliwalono we- 
zwać związki zawodowe w przemyśle naftowym 
do podjęcia akcii o poprawę bytn robotników. 


Z Rady m. Krakowa 


W uzupełnieniu podanego wczoraj sprawozda- 
nia z czwartego posiedzenie Rady m. Krakowa 
podaiemy. że dokonano wyboru 5 członków Rady 
miejskie] do Rady nadzorczej Jaworzniskich ko- 
palai węgla. Są ta: prez. Rolle. wlcenr. Sare, rad- 
cy miejscy Turski. tow. dr. Bohrawski i p. Pu- 
chatka, 

Pa sprawożdaniu r. m. Langa z działalności 
teatru un. I. Słowackiego, brzemawłal dyr. Nowa- 
kowski. który pewne szczegóły sprawozdania 
(podan. we wczorajszym „Naprzodzie”) nzunełni. 
Przemówienie dyr. Nowakowskiego nacechowane 
była doskonałym dowcipem, to też nagrodzil! rad- 
cy miejscy jego słowa hucznemi brawaini. 

Po tem przemówieniu Rada miejska nchwałła 
absolutorima dla komisji artystycznej i przyjęcie 
sprawozdania do wiadomości, poczem recz. Rolle 


| mieniem Rady miejskiej wyraził uwzname dla dy- 


rekuji teatru. personalı artystycznego | technicz- 
nego ra rzetelną i pełna tridów pracę. 


O NOWE APTEKI 

Naslępnie fizyk miejski dr. Owsiński złożył 
sprawozdanie w sprawie trzech podań o nowe 
apteki. przedkładając wniosek komisji przemysto- 
wej o opinię odmowną. . 

Przeciw temu wnioskowi wystąpił r. m. tow. 
dr. Bobrowski, stojąc na stanowisku, że należy w 
dzielić przychymą opinię co do otwarcia nowych 
aptek, gdyż powinno się liczyć przedewszystkiam 
z wygodą publiczności, a nio z interesejn kilkuna- 
stu aptekarzy. Popari dra Bobrowskiego r. m. 
ks. Masny, dr. Juda Peiper i tow, Klemensiewicz, 
natomiast przeciw mnożeniu aptek przemawiał 
wicepr, Ostrowski i r. m, Łuczko. W głosowaniu 
przyjęto opinię referenta, oświadczającą się prze- 
viw atwieraalu nowych aptek w Krakowie. 

Po wyborze członków sądu honorowego Rady 
iniejskiej przystapiona da załatwienia zgłoszonych 
wniosków nagłych, po krótkiej jednak dyskush z 
powodu braku kompletu głosowanie nad wnioska- 
mi nie moglo być przeprowadzone, wobec czego 
prezydent Rolle zamknął posiedzenie. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany nrzez ław. Kornickięgu. składam na 
fundnsz prasowy „Naprzodu“ 5 zl. Mann Majer. 

Sprostowamie. W nr. „Naprzodu* z dnia 14 bin. 
zamieszczaw w łańcuchu wyborczym zamłast 
prasowym: Na wezwąnię tow. Wohnouta skladam 
3 zl i wzywam inw. Watejkc «pe Pelziinga. dra 
Dr. Mulier. 
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=p 
Kraków, 14 stycznia. 


U WYPŁATĘ WYNAGRODZENIA PRACOW- 
MKOM W MIEJSKIEM BIURZE WYBORCZEM. 
Miejskie biura statystyczne zorganizowała spe- 
<ialne biuro dla zestawiema spisów wyborców i 
przygotowania wybarów, w którem zalgta kilku- 
dziesięciu zaangażowanych pracowników. Tym- 
czas_.1 dotąd nie wyplacone powyższym wyna- 
zrodzenia za zrudzień mimo wyiężającej pracy 
do późuej nocy . we święta ze względu na pilność 
»prawy. Wobec lego klub radziecki PPS interwc- 
njował wczoraj w sprawie Bezzwłocznej wypłaty 
tego nagrodzenia, co też nastąpi dziś (w pią- 
ick| przed południem. 

REGULOWANIE RUCHU ULICZNEGO. Wczo- 
ru) posteruukąwi policji, przeznaczeni do regulacji 
rechu ulicznego w Krakowie, otrzymali specjalne 
laseczki, któremi udzielają wskazówek dła prze- 
jeżyżających dorożek i samochodów na zbiegach 
nie. W najbliższym czasie wprowadzone zostaną 
adpowiednie podniesienia tak zwane wysepki, 
przeznaczone dla posterunkowych u zbiegu ruchili- 
wych ulic. 

POKASANY PRZEZ PSA. Na pozotowie ratun- 
kawe zgłæil się Piotr Szaijpowski, który zostai 
na ul. Czarnowicjskiej pokąsany przez walęsają- 
cego się psa. Szajpowskiego pies ugryzł w prawą 
rękc. Pa zalożeniu opatrunku ofiarę złośliwego psa 
skierowano do zakladu prot. Buiwida. 

POŻARY. Wczoraj w poludnie wyjeżdżała 
„traż pożarna na mł. Madalińskiego, gdzie w piwni- 
cy domu pod |. 12 zapaliły się Śmieci ! nagroma- 
dzone paki od pozostawionej świecy. W dwie go- 
dziny nóźniei interueniowała straż w mieszkaniu 
aa II piętrze przy nl. Józefa 6, gdzie zapaliła się 
<ianka drewniana od rurv prowadzatei do pieca. 
W obu wypadkach straż ogień ugasila. 

KRADZIEŻE Z WOZÓW. Jan Oleksy zgłosił 
vw petici, że w czasie przewożenia towarów skra- 
dziono mu z wózka ręcznego w ul. Siradom I hal 
przędzy wełnianej wartości 704 zł. — Wąsikowi 
piówikowń skradziono z wozu platiormqwego w 

i Mostowej paczkę zawierającą 30 kg. cykori! 

"FORTEL ZŁODZIEJSKI. Przyszedł do mi 
kania inż. Witolda Poplawskiego nieznany męż- 
czyzna. który wręczył służącej iist do inżyniera. 
W czasie gdy służąca weszła do pokoju w celu 


oddania listu, osobnik ten skradł iutro wartość: I 


500 zl. i zbiegł, nie czekając na odpowiedż. 


GRUBA RYBA ZŁODZIEJSKA. Organa śledcze | 


aresztowaly Hugeujusza (Gajewskiego. lat 35 z 
Krakowa, zam. przy ul. Miodowej 23, notoryczne- 
ga złodzieja mieszkaniowego i kasowego pod 22- 
rzutem włamania do mieszkania Tomi Enker przy 
«l. Berka Joselewicza 12. Skradł on 2 lichtar: 
srehrne wartości 150 zł. Qaiewski dokonał wła- 
nania tłgo samego dnla do mieszkania Dory 
Obetiełi przy ul. Dietowskiej 50, zdzic skradi I 
iichtarz srebrny wartości 50 zi. W obu wypadkach 
kradzieży sprawca został spłoszony i pozostawił 
na mieiscu inne przygotowane już da zabrana 
rzeczy, zabierając iylko lichtarze. Skradziony 
lichtarz odebrane i zwrócono poszkodowanej, Ga- 


je vskiego odsiawiono do więzień sądowych. 

OBŁAWĄ POLICYJNA. Przeprowadzono na 
terenie miasta Krakowa : na peryfcriach obiawę 
policyjną, w czasie której doprowadzona do po- 
sŁzzególnych komisarjatów P. P. ogólem 40 osób. 
41 osób zatrzymano w aresztaci polic. laka po- 
szuki+- rych przez różne władze za występki, po- 
Łustałych zaś po wyłezityjnowaniu 1 sprawdzeni. 
wypuszczono. 

—090— 


Z GOSPODARSTWA STAWOWEGO W POLSCE. 
W niedziele 15 bm. przed mikrofonem radiostacji kz: 
kowskie] zabierze głos jeden z najenakomitszych w Eu- 
rapie ichtjolozów prof. Dr. Teodor Spłczakow. aby wła-, 
ściciclom gospodarstw rybnych udzielić szeregu fachn- 
wych. na najtowszych badanach í doświadczeniach. 
opartych wskazówek. Prof. Dr, Spiczakow jest bardzo 
inieresująca postacią. Pa skończeniu uniwersyjelu w 
Moskwie pracowal naskown kilka lał we Francji, po- 
czam studjował rybaclwo prakiycznie i teoretycznie u 
naja sbliniejszych prniesorów 1 hodowców Niemiec, 
Czech, Francji i Polski. Po powrocie na stałe da Rosji 
został proiesorem zwyczajnym w Moskwie, | zajmując 
się także praktycznie gospadarstuem rybnem, konsu- 
lentem rosylskleko ministerstwa rolnictwa. Zarganizo- 
wa! szereg ckspedycy] naukowych dla badania jezior 
w centralne] Rosz, na llceanie Lodawatym, Pólnocnym, 
na Morzu Arulskiem i t d. Po npuezczenai Rosji zostal 
mianowany proftsortim zoologji | rybaciwa na usiwer- 
sytecje w Dorpacie, skąd zostaje w roku 1924 zapro- 
<zony na kaledre lemlologil Uniwersytetu Jagicloń- 
skiego, W wykladzie Som w sludio radjostach kra- 
kowskiej cświetll między „nnerni kwestie wielkiej Emier- 
temośc! ryb w stawach polskich, na którą skarżą sie 
Irxmucy misi częsta w ostanki czasach. 


Tragedja robotnika 


Wpadł do zbiornika z gorącą wodą 


W nocy z czwartki! na piątek zawczwano po- 
£otowie ratunkowe do fabryki wódek „Krakus“ 
na Zabłociu, gdzie jeden z robotników ulezl nie- 
szczęśliwejnu wypadkowi. Służba fabtyczna wpro 
wadziła lekarza dyżurnega pogotowią da makuit- 
kiej, hrudnej ubikacji. zdzie leżało na pryczach 10 
robotników, po dwóch na każdej pryczy. Wśród 
nich wli się z bólu Władysław Marchwian, robot- 
nik diat 46), który wpadł do zbiornika z goraca 
wodą | dozaał ciężklega poparzenia dolnej części 


ciale. Uhikacja, w której leżał nieszczęśliwy ro- 
botnik, była tak ciasna, że lekarz z trudem mógl 
onalrzyć rannego. Wedłuz juiormacyj lekarza po- 
gotowia. zbiornik z woda byl zupełnie nie zabez- 
pieczony. Zbiornik mieści stale wrzącą wodę, do 
prowadzaną z koiłów przez dwie rury. W chwil. 

„„dku + oda nie byla na szczęście zby! gorąca. 
dzięki temu, że kotły nie byly opalane od gadzi- 
ny. W bardzo groźnym stanie nrzewieziono Mar- 
chwiata do szpitala. 


Rodzina Pusłowskich w szponach księdza i neofilki 


Warszawski .Kurjer Poranny" podaje dalsze 
wieści z Prużan o sensacyjnej sprawic, którą po- 
ruszyliśmy w numerze wczorajszym. Korespon- 
dent owego dziennika podnosi mistyczno-religijne 
usposobienie rodziny Pusłowskich, tworzące po- 
datny grmt dla wyzysku. przybranego w cechy 
religijności, co zarówno odnosi się do starszycji 
państwa Pusłowskich, jak i do ich syna 25-letnic- 
ga Franciszka i jego żony. 

PRZYBYCIE KS. STĘPKA I JEGO PROTEGO- 
WANEJ 


Wczesną jesienią 1927 roku — donosi ów ko- 
respondent — zjawił się w okolicy ks. Pawet Ste- 
pek. były ksiądz ze Slonlma wraz z neofitką, Ma- 
tlą Krzyżowską, vel Kramerówtią, którą sam wy- 
chrzcił swego czasu. Ks. Pawel Stęnek odwiedził 
Piaski (dwór państwa Pusłowskich) i przyjęty nad- 
zwyczaj gościanie, zamieszkał w oficynie palacn 
wraz z Kramerówią na łaskawym chlebie. Krzy- 
żowska przebywała pod opieką ks. Stępka, który 
wytlumaczył, iż z chwilą. gdy Krzyżowska prze- 
szła na kaiolicyzm. narazila sie tak dalece swymi 
współwyzzawcom, że dalszy jeł pobyt w środo- 
wisku żydowskiem stał się niemożliwy. 

Wówczas zmuszona była opuścić rodzkie i uda- 
la się pod opiekę księdza, kłóry ją był nawrócil 
na lono kościoła katolickiego; wohec tego ks. Słę- 
rek uważał za swój ohowiązck zaopickować się 
„nieszczęśliwa”. 

WYZYSKIWANIE STRAPIEŃ RODZINNYCH 
Zamieszkawszy w Piaskach, ksiądz I Krzyżowska 
rozpoczęli metodycznie przemyślaną działalność. 
mającą na celu opanowanie umysłów hr. Pusłow- 
skich. wykorzystując żarllwą wiarę i mistyczne 
skłonności rodziny. Ivzialslnaść ks. Stepka I town- 
rzyszki ułatwyło w wysokim stapinu i to, że star- 
szy hr. Pusłowski Władysław nlema] zupelnie 1- 
tracił wzrok, młodzi zaś pp. Pusłowscy. aczkol- 
wiek stanowili siadło szczęśliwe. jednak nic moglt 
doczekać się nofomka. ca nspawało ich złębakkn 
smutkiem. 

W tych warunkach. wyko: zystując żarłiwą win- 
rę rodziny. ule trudno bylo wytlumaczyć. że za- 
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rowno ntrata wzrekn hr. Wladyslawa Pusłowskic- 
go, jak i bezdzietność miodych. to „kara Boga“ 
za jakieś urojone grzechy. 

Qdprawiano więc różne proktyki religijne, oto- 
czone zreszłą surową tajemnicą. a mające na celu 
granie na nerwach hr. Pusłowskich. 


KSIĄDZ I MĘCZENNICA DOSTAJĄ FOLWARK 

Z biegiem czasu ks. Stęnek i Krzyżowska tak 
opanowali hr. Pusławskich, że rządzili niemal nie- 
podzielnie. Krzyżowska zaś sweml opowiadania- 
mi o małtretowaniach. jakich doznać miała od ży- 
dów, po przejściu na katolicyzm, wzbudziła wspól- 
czucie, podziw i uznanie połączone z czclą — ja- 
koby dla męczennicy i „świętej“. Pauując całko- 
wicie nad sytuacją dziwni przybysze rozpoczęłi 
akcie, mającą na celu uzyskanie korzyści mater- 
jainych. Pod wplywem tej „zgranej pary“, hr. Pu- 
slawscy przeznaczyli im na mleszkanie folwark 
Minicze, gdzie też ksiądz i Krzyżowska osiedli. 
rządząc tam niepodzielnie. Prawnie majątek ten 
pozostal i nadal własnością ir. Puslawskich, fak- 
tycznie jednak rządzili w nim zupelnie samodziel- 
nie Stępek i Krzyżowska. 


ARESZTOWANIE „ŚWIĄTOBLIWEJ” PARY 


Uporczywie krążące pogłoski o działalności ks. 
Stepka I Krzyżowskiej o ich wpływie na rodzine 
Pusłowskich, o „czarnych mszach“ magii t 1. p. 
praktykacji oraz o szantażowanin rodziny kr. P. 
wzhudziły czujność władz. które zalnteresowały 
się tą sprawą | rozpoczęły dochodzenie. Wkońcu 
padprokurator w Prużanach p. Aleksander Zaniew- 
ski, zarządził w nocy z dnia 5 ha 6 stycznia b. r. 
aresztowanie Ks. Pawla Stępka i Marj Krzyżow- 
skiej. 

Aresztowani przewiezieni zostali do Prużan, 
gdzie Krzyżowską osadzono w więzieniu. ksledza 
znś na miejscowej plebanji pod silną strażą. 

Rewizja przeprowadzona w „rezydencji“ Stop- 
ka | Krzyżowskiej w Miniczach dała dużo obcia- 
żającego materjału. Dalsze dochodzenia w toku. 

Znaleziono znaczne sumy w dolarach i złotych 
oraz dnżo koszłownei biżuterii, którą Krzyżowska 
przedstawiała za swą własność. 
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POLSKĄ AKANEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posicdzanie 


| Wydziału historyczna-iilozolicznego cdhędzie sie w po- 


uiedziałek ló styczula o zodzynie o wieczorem. Parzą- 
dek dzienny: prof. Dr. R. Taubenschlag „Gencza statu- 
tów Kazimierza Wlełkiego”; potem odbędzie się posle- 
dzenie adankisiracy|ne. 

WYKŁADY POPULARNI FOZ'u* O NIGJENIE. Na 
temat „Uleczalność grużlic wygłosi deis w 
wyklad p. Dr. O. Herschdoerier w sali warzyszeria 
kupców przy nl. firodzkiej 43, I piętro, Poczatek punk- 
tualuie o godzinie 730 wieczorem. Wstęp wolny. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobote premiera „Mamusi”, która zapowiada słę 
Tako clou lekkiego repertuaru karnawałowego. Sukces 
ten zapewnia komcd!! Hirschfełda aktualność tematu, 
który oclera slę o miebczpłeczne kolizje wspilczesnega 
życia tawarzyskcg» i społecznego; muor, który nhy- 
wa sje ber karykatury i szidjadzowych nieporozumień. 
bo tkwi cały w charakierystyce postac) | dynamizmie 
kamicznyni sy!nacyj. nieprzekraczających granie praw- 
dopadobieństwa: wreszcix dialog, pełen doskonałych 
patt Tyrawa rele wykona p. Wernicz, jej córką Leną 
Jest p. Ilarwińska. charakterystycztie figury ubu mężów 
graja pp. Neubelt , SArzeleck”, mładocjanym amantem 
jest p. Birnatowicz. Sztukę przygołowni reżyserska p. 
Niewiarawilcz. „Mamusia“ powiórzana będzie jutro w 
miedzieię, we wnorck | we czwartek. 

OPERETKA -NOWOŚCI*. _Loink zwswięzcz”, nema 
lumioru onercika z występem geicinnym Cz. Celińsk:el 
i Tadeusza Wolowskieza, artystów warszawskich, gra- 
ny będzię ostainie dwa razy dziś w solintę I jutro w nie- 
dzieję wieczorem. W niedzicię o godzinie 3% popału- 
daln po cenach zniżonych wudowil K. Krunłowskiego 
„Krółowa Przedmieścia” z wystęgem Tadeusza Wa- 
lowskiero. Opcrętka Faia ..Słowik hiszpański” 
wiona będzic w przyszłym tygodniu. Reżysceru! 
Wolowski. W-ponicdzłałek | wtorek, 7 powodu przy- 
zołować do premiery, ieai zaniknięty 


| 


sobotę ` 


TRZECI PORANEK SYMFONICZNY. Feliks Norma 
wiejski, wyirawuy dyrygent i ceniony kompozytor, dy- 
ryguje trzecim porankiem syrnionkcznym Związku zawo- 
dowych muzyków w niedzielę 15 stycznia w sali Sła- 
rego Teatru. Orkiestra symiuniczna wykona pod tegn 
dsrekcją Becihovena piątą symionję oraz jego kompo- 
zycH uwcriurę do opery „Legenda Baltyku", którą wic- 
lokrotnie wystawiła mpera w Poznaniu | we Lwowie. 
Nasz rodak Bronisław Glmpel odegra koncert skrzypco- 
wy Mendcisohna z towarzyszeniem orktestry, Pozo- 
stałe bilety da nabycia w kasie dziennej Starego Teatru 
trelętocu Nz. 1435). 

ASA PRIHODA, słynny skrzypek, wystąpi w mie- 
dzielę 22 bm. w Starym Teatrze i otworzy Il serię 
koncertów abonamentowych z cyklu koncertów mi- 
strzowskich. Bilety na ten koncert są do nabycia od 
poniedzialku 16 hm. w kasie Starego Teatru. Abona- 
ment na drugą serje w te] samej canic, co na pienwezą 
serje, można nabywać w sekretarjacie krakowskiego 
biura koncertowego E. Bulański, ul. Dunajowskiego 2. 
Il piętro. ad sobaty 14 hm. do soboty 2ł bm. włącznie 
w godzinach od 6—8 wieczareni. 

SZOPKA KRAKOWSKA W MUZEUM PRZEMYSŁO- 
WEM. Wedlug przylętego zwyczaju okres przedstawień 
szopki kończy wę 2 lutego, to też jeszcze zaledwie kijka 
lych ciekawych widowisk ukaże się w Muzeum prze- 
mysłowem. Transmisja szopki ze stacji krakowskiej wy- 
wolała żywe zalnteresowanie tą imprezą, a wskińch 
tego przedsławienia w Mueeum zawsze sę przepelnie- 
ne. Bileiy wcześnie] nabyć można w kasie Mirzenm od 
godziny R—2 popałudnii. 

TEATR DLA DZIECI W „BAGATELI". Już w niu 
dejelę o godzinie 11 przedpołudniem premiera baśni lan- 
tastycznej „Królewna Pakczyrwka”. INisty w kasie iea- 
tru nd godziny 5 popołudniu, a w niedzielę od godziny 
9 rano. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO cdcera w 
sobotę ! niedzielę 14 | 15 bm. n godzie 7'30 wieczorem 
Szaławila”. krotochwile w pięciu odsłonach Qlińskie- 
go, za w niedzielę o zodzinie 320 popołudniu . Krowo- 
derskic zuchy“ Turskiego. Sala dobrze ogrzina. 


„NAP R ZOD“ — Nr. 12 Niedziela 15 stycznia 1928 


KARNAWAŁ 


REDUTA PRASY. Najwięcej wrażeń w tegorocznyni 
karnawale da niewątplwie publiczności krakowskie! re- 
duta prasy. Od artystycznie wykonanych zaproszeń, po 
dekorzoję sali, czy atcakcyi zabawowych. wszystko z0- 
stalo starannie przez kometet obmyślane i z wielką po- 
myslowością przeprowadzane, — Komitet halowy nie 
szczędzi wysiłków, by tradycyjnemu balowi nadać for- 
me wytworną przy swobodnym l wesołym nastroju 
Hilety w ograniczonej Ilości sprzedawane będa już w 
najbliższych dniach. Cały dochód reduty prasy przt- 
znaczony zoslanie na fundusz dla wdów | sietót po 
dziennikarzach, oraz na budowe domu zdrojowiskowego 
w tenu 

WIECZÓR KARNAWAŁOWY ORKIESTRY ROBOT- 
NICZE 1] odbędzie się dzaś w sobotę w salach Domu gor- 
ników, Aleja Krasińskiego 16. — Wstep za okazaniem 


imiennego zaproszenia, bilet wstępu 3 zlote. 
=6005 


SPORT 


WIELKI WECZ PING-PONGOWY pomiędzy drużyna- 
mi Wisły I — YMCA odbędzie się w niedzielę o godzi- 
nie 6 wieczorem w dziale chłopców YMCA. przy ul. 


Biskupic] 19. 
iZ Polski 


BYŁY SENATOR DEUTSCHER ZASĄDZONY 
ZA CZEKI BEZ POKRYCIA. Niedawno domeśli- 
śmy. że właściciel drukarni w Krakowie i były se- 
nator Mojżesz Deutscher zostal oskarżony przed 
sadem w Warszawie o wystawienie niepokrytych 
czeków na zaspokojenie pretensji zecerów zaję- 
tych przy piśmie „Der lud". Czeki te opiewaly na 
1013 zł. Onegdaj odbyla się rozprawa przed SĄ- 
dem pokoju w Warszawie. W charakterze Świad- 
ka zeznawał p. Ekerman, redaktar dziennika „Der 
Jud", który wyjaśnił, że dziernik ten jest wyda- 
wany przez wydawnictwo „Izrael”, którego za- 
rząd składa się z dwudziestu kilku osób. B. se- 
nator zarządu tego był prezesem. Jego rola na tem 
stanowisku miała charakter reprezentacyjny. ale 
bynajmniej nie faktyczny. Dalej podał świadek, że 
„Der Jud* miał stale deficyt. W czerwcu 1926 r. 
zostały wystawiane te czeki, bowiem w lipcu wy- 
dawnictwo „izrael“ miało zainkasować u swych 
dłużników 28 tys. złotych. Po przeprowadzeniu 
przewodu sądowego głos zabrał adw. lserzon. któ- 
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ry dowodził, że w danym wypadku zachodzi wy- ' 


rażne przekroczenie ustawy o prawie czekowem 
i dotnazał się zaspokojenia pretensii noszkodowa- 
nych. Sąd pokoju zgłosił się z temi wywodanił, 
sędzia Kukiel - Krajewski wydał wyrok, mocą któ- 
rego b. sen. Deutscher został skazany na 300 zł. 
grzywny z zamianą w razie nieuiszczenia na 6 
tygodni aresztu. 

SAMOBÓJSTWO SZEREGOWCA W WIĘZIE- 
NIU WOJSKOWEM. Wczoraj rozeszła się we 
Lwowie wiadomość o zagadkowym zgonie szere- 
xowca w więzieniu wojskowem. Sprawa przed- 
stawią się następująco: W iesieni ub. roku rozpo- 
czął służbę wojskowa w 6 p. artylerii ekspedjent 
handlowy Aleksander Halbersteju, który nieba- 
wem uzyskał wśród kolegów opinię „ofermy* 
Inh „świrka”. Po miesiącu służby wojskowej zde- 
zerterował on. lecz na drugi dzień żandarmeria 
wojskowa ponownie „wcielila" go w szeregi. Na- 
stępnie odesłana H. do szpitala pod obserwację 
psychiawć „, siamiąd zaś odstawiono da więzie- 
wia przy ulicy Zamarstynowskiej. Onezdai rano 
wezwano Halberstciua wraz z innymi więźniami 
sa ćwiczenia i mimo twierdzenia, że jest chary, 
zmuszono go do musztry. Jak się dowiedziała ro- 
dzina Halbersteina, podczas tej musztry nie ob- 
ckodzono się z nim po „wersalsku”. Halberstein 
umieszczony następnie w ciemnicy pawiesil się 
ma pasku. W związku z tą sprawa krążą w mie- 
ście różne wersie. tembardziej, że władze wojsko- 
we takt ten otaczają tajemnicą. 

KOMITET NAGRODY LITERACKIEJ M. LO- 
DZI. Do komitetu nagrody literackiej m. Łodzi 
wybrani zostali na rok bieżący tow. Stanisław 
Prsrer i ławnik dr. tow. Kopciński. 

ARESZTOWANI CZŁONKOWIE „HIAŁORU.- 
SKIEJ HROMADY“. Onegdai przewiezieni zostali 
w specjalnym wagonie z Wronek do Wilna a- 
resztowani członkowie „Białoruskiej Hromady" w 
liczbie sześciu, w tem byli posłowie Taraszkie- 
wicz. Miotla, Rak-Michajłowski i Wołoszyn. 

POŁĄCZENIA TELEFONICZNE zostały zapro- 
wadzone między Wadowicami a Niemcami oraz 
między Szczakową a Bernem Morawskiem. 

NIESŁUSZNE POSĄDZENIE SZOFERA. — W 
«Naprzodzie* z 4 września ub. r. pisaliśmy. po- 
dobnie jak inne dzienniki krakowskie, że szofer 
Stanisław Kawa dokonał rabunku na przejeżdża- 
iących kupcach. Władze po przeprowadzeniu 
śledztwa odstąpiły tą sprawę sądowi w Busku 
(koła Kielc), który po przeprowadzeniu rozprawy 
Kawę uwolnił. Okazało się bowiem, że Kawa ża- 
dnego czynu karygodnego. temmniej rabunku nie 
dlokonai. 


Smutny koniec amanta 


Strzeżcie się pięsnych kobiet, mających braci lekkoatiałów 


Dzisiejsza wicezorna prasa warszawska przyna- 
si kapitalną histerię. jaka wydarzyła się jednemu 
z warszawskich uusużuajtów. Mianowicie niejaki 
pan Kazimierz J. (uuzwisku przemilczają) prześla- 
dował od dłuższczo czasu swoją sympatię panią 
Janinę K. która miała brata lekkoatletę. Gdy na- 
tręt mimo wyraźnie odrnownezo zachowania się 
pani Janiny starał się na ulicy zawiązać z nią 
rozmowę, pani J. zmienila taktykę i pozwoliła się 
odprowadzić do domu. Tutaj — pewny sukcesu — 
pan Kazimierz nie zadowolił się pożegnaniem w 
bramie, ale podążył! za panią J. do je] mieszkania. 

Pami J. nie tracąc zimnej krwi. pozwoliła panu 
Kazimierzowi wejść do pokoju. gdzie pozostawiła 


£o samego. — Po chwili w drzwiach ukazała się 
sympatia pana K., oraz jej brat-lekkoatleta w to- 
warzyslwie dwóch swoich przyjaciół. Młodzi łu- 
dzie przy zastosowaniu chwytów sportowych o- 
hezwładnili pana K., następnie opuścili mu panta- 
lony i wyłożywszy na krzesło, wsypali mu 25 od- 
lewanych. 

Po tej bolesnej operaci młodzi ludzie skłoni 
się 1 pozwolili niefortunnemu amanłowi opuścić 
mieszkanie. 

Pan K. pobiegł do adwokata, domagając się 
wniesienia skargi, Adwokat jednak wytłumaczył 
mir, że powód sądowy byłby dla niego zbyt kom- 
promitujący... 
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OTWARCIE RADJOSTACJI WILEŃSKIEJ. — 
Piąta z rzędu stacja nadawcza polska w Wilnie, 
która pracuje już od miesiąca. zostaje uroczyście 
otwarta w niedzielę 15 bm. — Program otwarcia 
transmitowany będzie przez wszystkie radiosta- 
cje polskie. 

ECHA PROCESU O NADUŻYCIE W MARY- 
NARCE POLSKIEJ. Prasa warszawska donosi, 
że okręgowy sąd zajmował się sprawą byłego ko- 
mandora Bartoszewicza. skazanego na ciężkie wię- 
ziemie za nadużycia w marynarce. Skarb państwa 
wystąpił przeciw niemu z powódziwem cywilnem 
w wysokości 42 tysięcy złotych za fikcyjne ra- 
chunki za sprężyny do min i liny do kotwic. Wy- 
rok ogłoszony będzie za tydzień. 
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Z zaśranicu 


ZGON HiILSNERA. W Wiedniu zmarł w szpi- 
lałn Leopold Hilsner, którego nazwisko było gło- 
śne w przedwojennej Austzji. Hilsner był w 1899 
r. oskatżony o „motd rytualny“ dokonany na pe- 
wnej dziewczynie w Polnej (Czechy) i został ska- 
zany na śmierć. Wyrok ten z powodów formal- 
nych został zniesiony, a przy powtórnej rozpra= 
wie w 1900 r. Hilsner został ponownie skazany na 
karę Śmierci, lecz już nie z pobudek rytualnych. — 
Został on następnie przez cesarza Franciszka Jó- 
zefa ułaskawiony na dożywotnie ciężkie wiezie- 
nie. Później został on zupełnie zwolniony na mocy 
amnestii. Żył potem prawie cały czas w nędzy, 
nie moząc w Wicdniu znaleść zajęcia. Charaktery- 
styczne jest, że jednym z ludzi, który wtedy sta- 
nał w obronie Hilsnera, był ówczesny poseł i pro- 
fesor Masaryk, obecnie prezydent Czechosłowacji, 
który ostro wystąpił przeciw wersji o popełnia- 
niu przez żydów mordów rytualnych. 


na 

Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleka zbierane 
1 litr 30—35 gr.. mleko niezbier. 1 litr 40—45 gr., 
śmietanka slodka 1 litr 60--70 gr., śmietana kwa- 
śna 1 fitr 1'80—2"40 zł., masło zwycz. I kg. 450—5 
złotych, masło deser. | kg. 6'20—6'40 zł., ser kro- 
wi 1 kg. 130—140 zł., jaja kopa 1720—1760 zł. 
jaja szt. 29—30 gr., kury szt. 5—8 zł. kaczki ży- 
wc szt. 5—7 zł. kaczki bite szt. 4—6 zł., gosi ŻY- 
we szt. 10—15 zi., gęsi bite szt. 7—12 zł., indyki 
szt. 14—22 zl., kwjczoly para 0'70—1 zł., zające 
w skórze szt. 9—10 zł., zające bez skóry sztuka 
5—6 zł. jabłka stołowe 1 kg. 0'70—140 zl., cy- 
tryna szt. 12—15 zr.. orzechy 1 kg. 3-340 zl. 
karp I kg. 5 zł, szczupak duży | kg. 6 zł., szczu- 
pak mały 1 kg. 4—5 zł, lin 1 kz. 450 zi., świnki 
1 kz. 6-7 zł, ziemniaki I kg. 14—15 gr., buraki 
1 kg. 20—25 gr., marchew 1 kg. 20—25 gr., cebu- 
la 1 kg. 50—60 gr.. czosnek I kg. 1'40—160 zł. 
pietruszka ! kg. 30—40 gr. seler I kg. 35—40 gr.. 
włoszczyzna 1 kg. 35--40 gr., kalafiory szt. 2—3 
złotych. 
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POGŁOSKI O WALORYZACJI CEŁ W POLSCE 

Wiedeń, 13 stycznia (PAT). Odnośnie do donie- 
sień o waloryzacji ceł polskich, otrzymuje „Neue 
Freie Presse" z kompetentnej strony polskiej na- 
stępujące wyiaśnienia: Cła maksymalne, ustalone 
rozporządzeniem z dnia 11 sierpnia 1927. wexdą 
w życie ł lutego br., jednakże tylka wahec tych 
państw, które nie utrzymują z Polską stosunków 
handlowych, ustalonych traktatowo, o ile państwa 
te traktują towary importowane z Polski gorzej, 
niż towary z innych państw. albo też udzielają 
swemu eksportowi do Polski premij eksportowych. 
Z postanowień tych wynika, że Austria nie należy 
do tych państw, wobec których będą zastosowa- 


Hilsner, chcąc sobie nmożliwić zarobkowanie, 
uzyskał po wypuszczeniu go z więzienia zmianę 
nazwiska na Heller, ale i to mu nie pomogło, 1- 
marł w nędzy, zapomniany. 

ZNISZCZENIE WYSTAWY SOWIECKIEJ W 
BRUKSELI. 50 młodych ludzi należących do sto- 
warzyszenia belzijskiej młodzieży narodowej. u- 
zbrojonych w pałki, wtargnęła do lokalu sowiec- 
kiej wystawy artystycznej, gdzie po ubezwładni 
niu strażników zniszczyli znajdujące się na 12 pić 
tracli obrazy i rzeźby, poczem rozprószyli się, roz- 
rzucając odezwy o treści antysowieckiej. 

5 DZIECI SPALIŁO SIĘ. Podczas pożaru któ- 
ry wybuchł w budynku na jednym z przednmiieści 
Filadelfii, spłonęło 5 dzieci. Ogień nowstał od za- 
pałek, którerni dzieci się bawiły. 

POWÓDŹ W BRAZYLII. Skutkiem powodzi 
miasto Diamentina w stanic Minasgeraes zostało 
calkiem zniesione. Z górą 1000 domów została zni- 
szczonych, 5000 osób pozostaje bez dachu. 

GŁUPOTA LUDZKA NIEMA PODOBNO GRA. 
NIC.. Zwyrodniały: przywódca sekty „Domu Da- 
wida“ w Stanacli Zjednoczonych, gwałciciel nie- 
letnich dziewcząt, zmarł w Benton Harbor. „Wier- 
ni czuwali przez kilka dni przy jego zwłokach. 
wierząc. że zmartwychwstanie. Rozczarował ich 
„król* Benjamin boleśnie, bo trup ani drgnął... 


U ludzi, clerpłących na żołądek, klszk) | przemianę 
mater]l. stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Franci- 
srka Józefa” pobudza prawidłowość funkci narządów 
trawienia ! kleruje odżywcze dla organizmy soki do 


krwiobiegu. Opinie wybitnych lekarzy specjalistów wy- 
kazuje, że woda Franciszka Józefa Jest nieziniernie po- 
żyteczna lakże i przy zwapnieniu naczyń krwionośnych 
iprzy arteriosklerozie). Żądać w aptekach i drogeriach 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKII 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


ne cla maksymalne. Jakakolwiek waloryzacja cał 
polskich nle jest obecnie aktualną, obawy więc, że 
stosunki handlowe polsko-austrjackie ukształtują 
; się niekorzystnie, są zupełnie nieuzasadnione. 


Proces o wyłudzenie pienipotencji 
SPRZEDAŻ WILLI WARTOŚCI 100 TYSIĘCY 
ZA 13 TYSIĘCY 


Warszawa, 13 stycznia (telef. wł. „Napnzodu”). 
W niedługim czasie rozpocznie słę w Warszawie 
sensacyjny proces przeciwko hrabiemu Mieczysła- 
wowi Rzewuskiemu, przeciwko któremu wystę- 
puje jego siostrzenica p. Nowodworska, zarzuca- 
acm Że dopuścił się przywłaszczenia jej ma- 
jątku. 

Historja zarzucanego p. Rzewuskietnu przywła- 
Szczenia przedslawia się jak rastępuje: Kfika lat 
temu w Konstan="e zamieszkiwała willę, polo- 
| żoną w ogrodzie pani Saint Claire z córką z pler- 
wszego małżeństwa. panią Nowodworską. Pew- 
nego dnia wpadł do ogrodu, otaczającego wille 
| jakiś szaleniec z rewalwerem w ręku 1 począł na 
oślep strzelać, raniąc obie koblety, poczem odebrał 
sobie życie. W rezultacie te] strzelaniny pani Saint 
Claire, która odniosła ciężkie rany. zmarła, córka 
zaś jej, p. Nowodworska także ciężko poraniona 
musiała się poddać dłuższej kuracji. 

Podczas choroby pani Nowodworskiei zgłosił 
się do niej jej kuzyn hr. Rzewuski i, jak utrzymuje 
w swojej skardze p. Nowodworska. wyłudził od 
niej plenipotencie. Następnie korzystając z pleni- 
potencji, sprzedał willę. będącą własnością pani 
N. I przedstawlającą wartość 100 tysięcy zlotych, 
za 13 tyslęcy. z których zresztą pani N. nle zoba- 
czyła ani grosza. Obecnie cała sprawa oprze się 
a sąd. Termin rozprawy został wyznaczony na 
dzień 19 bm. 
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„NAPRZOD* — Nr. 12 Niedziela 15 stycznia 1928 r 


Nowa organizacja administracji państwowej 


(Telefonem od korespondenła „Naprzodtt”) 
Warszawa, 13 stycziia. 

Dekret prezydenta Replitej o organizacji w za- 
kresie działalności władz administracji ogólnej n- 
każe się za kilka dni, Dekret przewiduje znaczne 
powiększenie władzy wojewodów. utrzymtje o- 
becnv podział terytorialny i stanowi, że wojcwo- 
dowie jaka przedsiawiciele rządu upoważnieni są 
do wyłącznego reprezentowania rządu, dn żąda- 
nia wyjaśnień od naczelników władz, urzędów i 
zakładów państwowych z wyiątkiem wojsko- 
wych, naukowych i sądowych, do uczestniczenia 
w posiedzeniach wszystkich kolegialnych organów 
administracyjnych. 

Na wypadek częściowej lub całkowitej mobili- 
zacji albo na wypadek ogłoszenia stanu wyjątko- 
wego wojewoda obejmuje naczelne kierownictwo 
calej administracji państwowej na obszarze woje- 
wódziwa z wyjątkiem administracji wojsko 
szkolnej, komunikacyjnej i pocztowo-telegralicz- 


nej, 
Zjazd chłopski w 
Chłopi z okręgu tarnowskiego 
(Tetefoneni od korespondenia „Naprzodu”) 
Tarnów. 13 stycznia. 
Dzisiaj w sali Sokoła |. odbył się wielki wiec 
ludowy. zwołany przez t. zw. bezpartyjny blok 
wspólpracy z rzadem. Na wiec wezwani zostali 
chłopi z powiatów: Tarnów. Dąbrowa. Brzesko. 
Pilzno. Grybów t Garlice. Wielka sala Sokoła za- 
pełnila się szczelnie tlumamt przyhyłymi na wiec. 
Przemawiali: były senator Bojko. proi. Kautzki, 
ksiądz pralat Lubelski. profesor Szymanowski, o- 
raz wiele innych osób z obozu sanacji. Tow. Adam 
Cłołkosz wyluszczył powody, dla których klasa 
pracująca miast i wsi nie może okazać zaulani 
hiokawi, w skład którego w okręgu tarnowskim 
wchodzi oprócz grupy senaiora Bojki strommictna 
katolicko-ludowe 1 chadecja. Przemówienie tnw. 
iotkosza przyieł zebrani z entuzlarmenmi. 


TELEGRAMY 


Nota polska została wręczona 
rządowi litewskiemu 


Warszawa. 13 stycznia (tel. wl. „Naprzadu*). 
Dzisiaj przybył do Kowna i wręczył note rządu 
polskiego p. Waldemarasowi specjalny kurier pol- 
skl p. Adam Tarnowski. Wałszych wiadomości a 
pobycie p. Tarnowskiego w Kownie do tej pory 


CE Katastrofa na linji 
Warszawa—Kraków 


Warszawa. 13 stycznia (telef. wl. Naprzodu"). 
Na linji] Warszawa-Kraków zdarzyła się wczoraj 
poważna katastrofa kolejowa, która na kilka go- 
dzin uniemożliwiła ruch pociągów. Mianowicie na 
stacji lowarawej w Piotrkowie zderzyły się dwa 
fociązi ciężarowe, Wskutek zderzenia 11 wago- 
nów zostalo rozhitych, 8 odiiosło lżejsze uszko- 
dzenia. Ponadto zosia! poważnie uszkodzony je- 
Jen parowóz. Olar w ludzlach niema. 

W związku katastrofą aresztowano dyżurne- 
go ruchu Zlembe | zwratuiczego Hochmasia. Oba 
pocągi były pelne towarów. 
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NIEMORALNE METODY WALKI Z PPS — 
PRZEZ „STRZELCA“? 

Warszawa, 1J styczńla (tel. wł. Naprzodu“). 
W nocy z 12 na 13 bm. tow. Kapuściński, członek 
urgamzacji PPS na Powąskaci, został napadniciy 
przez trzech nieznanych sobie mężczyzn, z któ- 
rych dwócli było ubranych w mundury strzelec- 
kie. Przebieg zajścia byl następujący: tow. Ka- 
nuścigiski zauważył. że trzej nieznani mn mężczy- 
śni zdzlęrają aiłsze PPS wzywające ma niedzielny 
wlec przedwyborczy. Oburzony iem, przystąpił 
do nich i chciał przeszkodzić w zdzieraniu. Wów- 
Saa jedu 
Sciñskicga i usilowal zo zepchnać pa stromem zbo- 
czu ulley. Gdy się to nie udała drugi napasinik na- 
lari ua tow. Kapuścińskiega i uderzył go parn- 
kratnie cleżka laska w glowę. Jow. Kapuściński 
badl zbroczony krwią. Po dokonaniu tego „bola- 
turshieku” czynu napastnicy zbiegli. 

POSEŁ ERSKINE U MINISTRA ZAŁESKIEGO 
Warszawa, 13 stycznia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Nawy posel angielski p. Erskine zlażył dziś 

pierwszą wlzytę nmiinistrowi spraw zagranicznych 

p. Zajeskiemim. 


zej, | 


cznanzch rzucił ię na tow. Kapu- | 


| Do współdziałania z wojewoda w charakterze 
organu opinjodawczego powołana będzie Rada 
wojewódzka, złożona z członków wybranych 
przęz selmiki powiatowe i Rady miejskie. Rada 
wojewódzka wyłania 3 członków do Wydziału 
wojewódzkiego. Oprócz nich należą do Wydziału 
dwaj urzędnicy państwowi, wyznaczeni przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Będzie te organ ko- 
iezgjatny, posiadający glas statawczy w calym 
szeregu spraw samorządowych, a w szczególno- 
ści spraw skarbowo-podatkowych samorządów 
miejskich i wiejskich. 

Starostowie będą podzieleni ną powiątowych i 
grodzkich. Ostatni będą w miastach leczących po- 
nad 75 tysięcy inieszkańców. Do współdziałania 
zę starostą powlatowyni powolane będą sejmiki 
powlatowe I Wydziały powłatowe, 

Komisarze rządu w Łodzi i Wilnie oraz dy- 
cktorzy policji we Lwowie | Krakowie otrzyma- 
ją tytuł starostów grodzkich. 
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Tarnowie za PPS 


przeciwko biakowi rządowemu 


ı Po dyskusji uchwalona bez sprzeciwu dzy re- 
| zolucje. Pierwsza z nich wyraża hold dla prezy- 
denta Mościckiego | marszałka Piłsudskiego. dru- 
ma potępienie dla Witosa i la, trzecia uzna- 
| ate dla senatora Rolki 7a wystapienie z plasia. 


| zydjum wiecu a wzywająca zebranych da popar- 
| cia przy wyborach bloku prorządowego. atrzy- 
| mała tylko znikomą ilość glosów | została odrzu- 
| cona. 

Ponieważ prezydjnm w obawie przed nicunik- 
nioną klęska nie chciało podduć pod glosowanie 
rezolucji wzywającej do glosowania na PPS. ad- 
czytal ją tow. Ciołkosz. Rezolucja ta wśród di 
zatrwałych oklasków została przyjeta przez dwie 
trzecie zchranych. Odśpiewaniem „Czerwonego 
sztandaru” zjazd zastał zakończony. 


| OGLOSZENIE WYNIKÓW PRAC KOMISJI 
l ANKIETOWEJ 
Warszawa, 13 stycznia (telef. wl. „Naprzađu“). 
Kommisia ankiety o kosztacji produkcji zbliża się do 
| końca swycli prac. Członkowie komisji dachowy- 
wali i dochowują nadal ścisłe urzędowej tajemnicy 


tych wniosków, do jakich doszli. Ale. zgodnie z 
rozporządzeniem p. prezydcnia Rzeczypospolitej, 
z chwilą ziużenia sprawozdań Radzie ministrów. 
nadejdzie czas jawności. Sprawozdania i wnioski 
beda podanc do wiadomośc! publicznej. Cała opi- 
nia, u przedewazystkiem opluja robotnicza. otze» 
kuje z niecierpliwością dnia owłoszenia wynikow 
działalności komisy jnei. 
bardzo wiel Ula wyświetlenia wad. braków, trud- 
ności polskiego życia przemysłowego. Przemyśl 
nie jest własnością panów przemysłowców, jest 
własnością społcczeństwa. Uzdrowienie przemy- 
słu techniczuc, organizacyme, administracyjne. 1e- 
ży w Interesic klasy robomlczej, w interesie Rze- 
czypospalitej polski: jako całości. 

Pierwszym krokiem ku uzdrowieniu musi 
się Jawność sprawozdań | wulosków komi 
kietowej. Nic wątpumy, że wynikną nich d 
nieuniknione potrzeby: kontrola nad produkcją i 
świadome dążenie dn uspołscznienia dolezałych 
już w tym wzeledzie gałęzi produkcji. 


POSIEDZENIE RADY SPOŻYWCÓW 


Warszawa, I3 stycznia (rel. wł. „Naprzodn”. 
Jutro rozpoczyna się łu posiedzenie Rady spo- 
żywców. Na porządku dziennym rcierat radcy 
ministerialnego Rosenherga o akcii rządowej w 
sprawie racjonalizach nickarnictwa, nraz wybory 
członków Komisji glównej Rady. 


WYDZIAŁ MOBILIZACYJNY W MINISTER- 
STWIE PRZEMYSŁU I HANDŁU 


Warszawa, (PAT). Kilka dzjenników podało 
wiadomość o przydzieleniu do ministerstwa prze- 
myslu i handiu „oficera łącznikowego”. Wiadomość 
ta nle jest zgodna z prawdą, natomiast prawdą 
jest. że prace mohilizacyjno-przemystłowe. wynl- 
Kkające z rozporzadzenia prezydenia Rzeczynosno- 
litej o rzeczowych śwladczemach wojennych. kió- 
re dotychczaa były prawadzone w miniajerstwie 
spraw wojskowych, oheenię nrzejmuie n 
stwa przemysłu i handlu. Dla celów tych będzie 
utworzony specjalny wydzial, w którym hedą cze- 
celowo zatrudnien| wolskowl, Na kierownika tego 
wydziale został upairzony pik. iłoerner. który 
przechodzi na stale do mlulsterstwa przemysiu 
1 hasdlu. 


tać 


| 
Jak słychać. nczynlono | 


i kujących, kilku zaś odniosło 
Natomiast czwarta rezolucja, zgłoszona przez pre- | 


POGRZEB MECENASA OSUCHOWSKIEGO 

Warszawa. 13 stycznia (telef. wl. „Naprzodu*). 
Dzisiaj odbył się pogrzeb mecenasa Osuchow- 
skiego. W pogrzebie wzięli udział reprezentanci 
rządu i miasta. Przed gmachem rady miejskiej 
przeniawiał nad trumną tow. Rajmund Jaworow- 
Ski. 

JAK BRIAND POJMUJE PAKT PRZECIW 

WOJNIE 

Paryż, 13 stycznia. PAT. „Petit Parisien" podaje. 
że Briand przesłał Kellogowi odpowiedź na jego 
ostatnią notę, w które wyjaśnił. iż Francja chce 
ograniczyć się da poteplenia w przyszłym parla- 
niencie jedynie wojny agresywnej, gdyż projekt 
ten ma być wielostronny a nie dwustronny, jak 
pierwotnie proponowano. Za to syznatarjnsze jego 
nie mogliby występować przeciw państwn na- 
pastniczemu a w „konsekwencii wywiązywać sie 
ze zobowiązań wypływających z nakiu Ligi na- 
rodów. 


AMERYKAŃSKIE METODY ZWALCZANIA 
STRAJKU 

Denver, 13 stycznia. PAT. Wedlug doniesień 
z Waldenburga zostal tam wprowadzony stan 0- 
biężenia w następstwie starć między strajkującymi 
górnikami a policją. Przeszło 700 górników peze- 
defilowało przez wice miasta i udało stę do głów- 
nej siedziby Związków robotniczych. gdzie byli 
obięgani przez policję. W związku z tem doszło 
między górnikami a policją do słarcia, które trwa- 
ła godzinę. przyczem zabity zosłał icden ze straj- 
y. 


związki i zóroimaczenia 


BACZNOŚĆ STOŁARZE! W niedzielę 15 sty- 
sznia o godz. 10 ua dużej sali związków zawu- 
dowych ul. Dunajewskiego 5 II p. odbędzie się 
Roczne Walne Zgromadzenie z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokału 
Sprawozdanie z działalności Zarządu. 3) Sprawn- 
zdanie kasowe i Kom. kontr. 4) Wybór nowego 
Zarządu. 5) Wolne wnioski. Ze względu na waż- 
ność spraw u liczne | punktualne przybycie upra- 
sza się. 


Za Zarząd: 


S. Podmokty. Jan Urbańczyk. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Mamusia” {premjera — nowość). 
Niedziela popol.: „Betlcem polskie” (ceny popolu- 
dniowe); wiecąór: „Mamnusia”. 


OPERETKA „NOWOSCI“ 


Sobota: Lotnik zwycięzc: 
Nielziela ‘popol: „Królowa przedmieścia”; wiecz.: 
„Lotnik zwyciczca”. 


KINOTEATRY 


Bazatela: Szatańska syrena. 

Corse: „Zaginiona córka” oraz komedja z Putem 

lionem. 

„Uwłiadłem ci żonę". 

On, Ona i Hamlet" (komedja z Patem I 
Pałochonem)h 

Sziuka: „Casatmwa”. 

Lelecha 1 Wanda: „Mogiła nieznanego żołnierza” 

(wedlug powieści A. Struga), 

Warszawa: „W ogniu brylantów". 


RADJO 
Sohoia 14 stycznia 

Kraków (566 m). 12.00: Syzual czasu. hejnat z wleży 
Marjackiej i komunikaty, J5.00: Kamunikat gospodarczy. 
17.20: Dr. Misczysław Kosińs „Go każda matka u ka- 
lectwach, grożących dziocku, wiedzieć powinna“, 17.4K 
Transmisja z Warszawy. 18.55: PAT. 19.05. Komunikat 
rolniczy, 19.15: Rozmaltości. 19.33: „Przeglad polityki 
zagraniczne! z uhleglezo tygtxinia* — wyglosl Ds. 4. 
Reguła. 20,00: Hejma? z wieży Marjnckiej i kdmunikaty. 

22.00: Komanlkaty, 23.50: 
PAT. 
Warszawa (1111 m.). 1120: Transmisia uroczystości 
poświęcenia smachu Chemicznego Instytutu Badnwcze- 
szmal czasu | komunikat lotnicze muteorola- 
oniumktaty. 15.0: Przerwa 
- wyglnsi, dr. Pa- 
wel Samówsló. 16.25: Nad: | 1640: „(lownodur- 
cza delalalność samorzadu micjskżega” — wykłnsi prol. 
Stefan Detewnlxki. 17.05: PAT. 1720: Radiokromiku 
wsgłosj dr. Merjan Rlępa i. 17.45: Program dla mto- 
dzisży. INAM: PAY. 1905: Komumkat ruiniczy. 19.15: 

ości — wa glosi p. laxtwk Ławiński, 19.35 

— wygłosi rod. Zdzislaw Dębicki. - 
MJU: Koncert 'wieczomm. 2200. Sy- 


: Przerwa. 
znał czasu, 27,03 
dyhu taseezna. 23,30: 
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Przegląd prasy 


Przeciw Żeromskiemu — veta katechety. La- 


menty „Czasu nad Ilstami rządowemi. 


„opoka“ podaje następujący fakt z Nalęczowa 
w oświetieniu swego feljetonisty „Widza”: 


Na zebranlu gromadzkiem, zwołanem dnia E-go 
bm. przez sołtysa Nałęczowa, p. Aleksandra Qó- 
reckiego, omawiano sprawę sprowadzenia da Na- 
łęczowa zwłok Ś. p. Stelana Żeromskiego, Sołiys 
odczytał uchwale, głosząca, że zgromadzeni pro- 
szą © to władze państwowe. Kilku miejscowych 
<bywatel, pp. aptekarz, nauczyciel, rymarz, sto- 
larz, wygłosiło pełne entuzjazmu przemówienia, 
oddajac hołd pamłęci pisarza, tak dobrze Im zna- 
nego. P. soltys zaznaczył, że zapewne propono- 
wana „chwała zapadnie jednomyślnie. Tu rozlc- 
gly się słowa: „Nie jednoznyślnie". 

U głos poprosił miejscowy ksiądz prefekt Bo- 
brack! | oświaaczy!. Że w uroczystościach, jakie 
odbędą się w razic sprowadzenia zwłok do mau- 
zaleum w Nałęczo! duchowieństwo katolickie 
udz.ału nie weźmls, albowiem Stefan Żeromski 
zmiemł religię. Oświadczenie to nikogo nie za- 
skoczyło. A ponieważ zebranie zwolane zostało 
nie dla omówienia programu uroczystości, lecz 
tyko dla powzięce uchwały o sprowadzeniu 
zwłok wielkiego pisarza, przeto w dalszym ciągu 
mówcy (niemal wyłącznie przedstawiciele ludu) 
wypowiadali się za uchwałą. 

Przed głosowaniem ksiądz prelekt Bohrocki po- 
prosil raz legzcze o glos. Tym razem nie mówil 
jnż a uroczystościach, w których duchowieństwo 
katolickie udzialu nie weźmie, lecz wypowledział 
się przeciw sprowadzesii zwłak da Nalęczawa, 


albowiem — cytuję dosłownie — „Stelan Żerom- 
ski należał do tych, którzy naród prowadzą do 
zguby". 


Chciało sk zawołać: czlowieku, dlaczego tak 
myślisz? Co się dzłeje w twojej głowie, że taki 
sąd mógł slę w niej zrodzić? Czyś ty czytał ksią- 
cl Stefana Żeromskiego? Gdzieś znalaz! niebez- 
pieczeństwo dla narodu? Odzie te drogi straszli- 
we, prowadzące „do zzuby*? Jak tu z tobą roz- 


mawiać? Więc cała Polska czci pamięć swego | 
wroga? Więc b. prezydent Rzeczypospolitej zło- 
żył wlelką wstęgę orderu „Odrodzenia Polski” 
n4 trumnie tego, który ado zguby” prowadził swó| 
naród? Ty ło wiesz, a wszyscy są w hlędzie, | 
wszystkieli opętały clemme mece?" 


cydował wystawić we wszystkich okręgach na 
Pomorzu na pierwszych miejscach list — księży”. 
Gra tu rolę chęć szyskania protekcji księżej. Ale 
jaki wpływ to mieć nędzie na skład przyszłej re- 
prezentacji sejmowri? 

Z dalszego ciągu artykułu „Czasu“ widać, że 
początkowe jego ubolewanła są właściwie wstę- 
Dem, wiiącym się jak bandaż, z pod którego uka- 


A rczuliat tego klerykalncza sprzeciwu 
Oto przeciw sprowadzeniu zwłok Żeromskiego 
wypowiedziały się dwa głosy: owego księdza Bo- 


x się o Äi a , zuje się ta rana, która go bol. Tą raną są „listy 
brockiego i jakiejś przekonanej przezcń starszel | współpracy z rządem, gdzic niektórzy wodzowie 
kobiety. Ksiądz, przegłosowany, obrażony, opuścił konserwatystów nie zostali poumieszczani na pa- 
salę. radnych miejscach. 


Incydent ten świadczy, jak butnie poczyna 50- 
bie kler, który wielkość imienia i zasług mierzy 
jedynie a klerykalizmu! Ale zarazem świad- 
czy on, że nie jest tak powszechnem zamroczenie 
klerykalne, iak się ta wydaje menerom stronnictw 
wstecznych. Ksiądz Bobrocki, który na mogile 
wielkiego pisarza i obywatela rzucił potępieniem 
zionące słowa, ŻE prowadził on naród do zguby, 
wyszedl z zebrania, jak ulepyszmy. 


Więc „Czas“ pisze: 


„Listy „wspólpracy z rządem" powinny być 
przykładem dla stronnitcw co do życziśwego sto- 
sku wobec |ndz! wyższej polkycznej nary. Je- 
śl i ma nich zaroi się od azliatorów, od polity- 
ków z kawiarni, od mówców wiecowych, od oby- 
wateli ideowych Psiej Qórki i Koziej Wółki, to 
srmutnie przyjdzie wióżyć o jakości przyszłego 
Seimu į Senatu. Piszemy te słowa na dwa conal- 
umiej tygodnie przed ostatscznem zamknięciem 
list partyjnych | rządowych. Jest więc Jeszcze 
sporo Czami na to, aby wprowadzić na te listy 


„Czas“ w artykule wstępnym „Kandydaci do 


parlameniu" utyskujc na to, że w poprzednich większą liość nazwisk wybknych i pożądanych, 
lzbach dobór posłów i senatorów był bardzo H- a zmniejszyć llość trzmkawych | obojętnych dia 
chy. funkcjonowania Sejmu | Senati", 


Mianowicie pisze: 

„Żadne ze stronnictw nie było w stanie do- 
starczyć relerentów i pracowników po kamisjach. 
Referenci w najlepszym razie zmuszen! byll wsku- 
lek stany lgnorancji i niedoświadczenia w rze- 
czach społecznych — poslugiwać się releratami, 
jakie im podsuwali urzędnicy ministerjalni — a 
leśh taką suzzestią pozardzali, tworzyli dziwo- 
lazi” 


Trochę zanadto uogóhia „Ceas“ owe br: 
PPS przynajmniej dostarczyła obu Sejmom po- 
przednim pokaźnego zastępu sił nietylko w pełni 
uzdolnionych do prac komisyjmych, ale i wybit- 
nych, doświadczonych parlamentarzystów. Wiada- 
mo, że tak nie dabieraly | nie dobierają kandyda- 
tów inne stronniztwa. Właśnie teraz, jak donosi 
` „Epoka”. Związek Lud.-Nar. (czyli endecja) „zde- 


Prześląd społeczny 


== 


SĄD ROZJEMCZY DLA ZAKŁADU UBEZPIE- 
CZEŃ OD WYPADKÓW 

Minister sprawiedliwości w porozumieniu z mi- 
nistrem pracy i opieki społecznej postanowieniem 
z dnia 28 grudnia 1927 mianował sędziego sądu 
okręg. w Krakowie Zdzisława Oczkowskiego 
przewodniczącym sądu rozjemczego Zakładu u- 
bezpieczeń od wypadków w Krakowie, oraz se- 
dzlego Sł. Frączkiewicza zastępcą przewodniczą- 
cego tegoż sądu. 


—00a— 


CHORE NERWY 


Kroniki plsm codzlennych, prowadzą stałą rubry- 
kę samobójstw. Czytelnicy płsm spotykaja się 
bardzo często z komentarzem do licznych wy- 
vadków odebrania soble Życia, że przyczyna tra- 
gcdji tego lnb Iniego człowieka był... rozstrój 
nerwowy. Lekarze calego śwlata, walczą z tym 
chorobliwym stanem u swoich pacientów, którzy 
jako chorzy na nerwy, są jeszcze uleczalni. 
lle dni w roku, tyle bezsennych nocy spędzają 
chorzy na nerwy, 2 podczas swolch cierpień my- 
ślą tylko nad tem, jak je skrócić, Jak położyć kres 
bezgranicznym mekom. Rozmaltdga typu bóle 
gławy, szum w uszach, jakleś nteokreślone ry- 
sunki przed oczami, kurcze mięśni, zaburzenia 
w trawleniu, wszystko to, stwarza niezdolność 
do pracy. a jest objawem chorych, wycieńczo- 
nych nerwów. 
Ludzte powojenni, to materiał znakomity na cho- 
rych nerwowo, ta falanga stałych bywalców 
w poczekalniach lekarskich, to kadra samobójców. 
W walce o zdrowe nerwy, o zdrowe pokolenia 
na pierwszy plan, wysuwa sie oryginalny środek 
leczniczy, znany na szerokim świecie pod nazwą. 
Kola-Leciihin. Liczne świadectwa, stwierdzają że 
Kola-Lecithin. stwarza jako środek leczniczy nle- 
raz cuda, doprowadza właściwe substancje od- 
iywcze da najdalszych punktów obiegu krwi, 
dodaje otuchy, utrzymuje czlowieka w świeżości 
i młodości. O skntecznem leczeniu, przekonać się 
łatwo każdy może, jeżell w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni nadeszle do fluimy 


E.PASTERNACK, BERLIN S. ©. 
Michaelkirchplatz 13. — Oddział 258 swój 


adres lub adres kogoś ze znajomych, a wówczas 
otrzyma ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE male pudelko 
Kola-Leclihln i pouczającą broszurę. W braszu- 
rze tej, znajdują się wskazówki dla uspokojenia 
chorych nerwów, naplsane śwletnie przez lek: 
rza specjalistę. który sam walczył ze swoje: 


choremi nerwami. Nie należy tracić sposobmoś: 
1 jeszcze dzi4 zamówić próbne pudelko Kola-Le- 
cłthln. 


Wydawca: Emil Haecker. 


Redaktor odpowiedzialny: 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


Czytelnia nanko- 
ma i beletryatycz- 
na, Kraków, ulica 
św. Jana L 8. 

poafada slale wszelkia no- 
mości pawieściowe. Bogaty 
dział nankowy I dia mlo- 
dzieży. Miesięczniki. Wy- 
sylka na prawincję w prak- 
tycznych lekkich skrzyne- 
czkach. Warunki pi 
pne. Ulgi dia PT. Urzęd- 
ników państw., akademi- 
ków I aludentów. Katalog 
2 złote. 1288 


PS” ZMIANA LOKALU! u 


s DOM ROLNICZO HANDLOWY 


| Edward Nizieniecki, Spółka z o. 0. w Krakowie 
(dawniej Dam Rolniczy Ernest Bahlsan) 
zawiadamia niniejszem, ża z końcem grndnia 1927 r. przeniózi swe biura do 
| Rynku Głównego 46, I p., Linja A-B 
tuż obok Banku Gospadaralwa Krajowego 
Adres dla lelegramów: Bahlsen Kraków. Nr. telefonu 366. 


Firma doalarcza, jak dotąd, wyborowe naalana z gwarancją za czystość i silę 
kiełkowania. nawozy szłuczne pod gwarancją składników chamicznych, 
pasze treściwe etc i poleca się nadal łaskawej pamięci Swoich P. T. Odbiorców. 
Zastępstwo odżywek chem.-farm. dla zwierząt domowych fabryki 
„Śanatarć w Bydgoszczy. — Blacha mosiężna. 


Umiaważniam zgubioną ksią- 


żeczkę wojskową, wydaną | 
przez P. K. U. Ternów, na 
nazwisko Wincenty Seralin | 


z lwkowej, 200000 


Znany i powszechnie lubiany 


Dom towarowo - adzieżowy 


„ABROWIZACJA-MIAST" 


dotychczas 
w Krakowle w Rynku Gł. 34, |. piętra 


przeniósł się 28 grudnia 1927 
na ulicę Florjańską 28, parter 


Bardzo dogodny kredyt! 
Żądać cenników.  Ządzć cenników. 


< 


Spółka dla dostaw krawieckich 


„ODZIEŻ“ 


Sp. z cgr. odp. 

w Krakowie, ul. Dletlowska L. 33. 

Poleca ubrania rohatnicze dia fabryk, górników. 

plaszcze, lsriuchy, rękawica dla wszelkich galęzi 

przemysłu i handlu. — Specjalność: wyroby azbe- 
atowe. — Sprzedaż wylącznie hurtawna. 


Skóry na obuwie 


wszelkiego rodzaju na uprząż i pasy zapędowe oraz 
przybory obuwnicze — poleca po cenach niskich 


Stanisław Palczewski 3 
| Kraków, ul. Długa 67, loka! Zakładu Im, Helelów. 
Kokoda Bł kok A dk 


JEDWABIE 


Crepe Satin, Georgsite, Crepe de chine, w "Tajnawszych 
kolorach po cenach najtańszych u iirmy 1705 


Jadwiga Cypes, Kraków, Poselska 23 


an Porczak, — Druk: 


Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


